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Wobec ministra skarpy. 


Cechą charakterystyczną naszych stosunków 
warlamientarnych, a w. wietkiej mierzę i tragiczną, 
jest fakt, że istnieją u nas stronnictwa, które nie 
posiadają żadnych wytycznych w polityce finan- 
sowej, lecz w stosunku do ministra skarbu kieru- 
ją sie wyłącznie sprawami, nic ze skarbem nie 
mające'mi wspólnego. 

Zjawisko to najlepiej można było zaobser- 
wować na stosunku do b. ministra Michalskiego. 
Gdy w jesieni z. r. p. Michalski z wielkim tupe- 
tem obejmował tekę ministerialną, poparło go 
bez zastrzeżeń całe społeczeństwo. Nie chodziło 
wtedy nikomu ani o osobę, ani nawet o interesy 
choćby największych ugrupowań społecznych, 
lecz o poprawę fatalnych stosunków finansowych. 
„Padło wtedy hasło  nieprzeszkadzania w dzieie 
naprawy gospodarczych stosunków /zpltei. 'Mi- 
nister miał wolną rękę, mógł robić cc chciał i jak 
chciał. Całe społeczeństwo czekało — gotowe na 
wszelkie ofiary. 

Lecz miesiące miały i niepokój  ogarniąt 
wszystkich zdrowo myślących. Już w pierwszych 
miesiącach br. uważaliśmy sobie za obowiązek 
wskazać na miebezpieczeńistwo, wynikające z ta- 
'kiego biernego czekania. Wskazywaliśmy wtedy 
na zupełny brak  imiciatywy w ministerstwie 
skarbu, na zupełnie clrybioną koncepcje daniny i 
na optymistyczne zadowolenie z samego siebie 
pana ministra, przy zupełnej bezczynności. 

Hasło jednak „nieprzeszkadzania” obowiązy- 
|wało nas dalej. Pytaliśmy się tylko, żądali wyjiaś- 
nień i zdeklarowania polityki finansowej rządu. 
i W marcu br. postawiliśmy jasno kwestje: kto 
"bierze odpowiedzialność za działania p. Micha!- 
„skiego? Odpowiedzi na to nie otrzymalśmy. 

Poza nielicznymi głosami w prasie, nawołt- 
jącymi do czekania dalszego, nikt nie mógł soli- 
daryzować się z działalnością p. Michalskiego, 
gdyż nikt mie wiedział, co on czyni. 

Przeciwnie — cała prawica — dotąd po cichu 
'pomagająca w autoreklamie niesmacznej ministra 
— zmieniła nagle — bez żadnego widocznego po- 
wodu — front i uderzyła gwałtownie (po swoje- 
mu) na Michalskiego. 

Pisaliśmy wtedy otwarcie, że o ile powódem 
tej zniiany stanowiska jest faktycznie dbałość o 
interesy państwa — nałeży ją z radością powitać. 

Był to moment, w którym p. Michalski nie 
"miał — prócz kiłku kolegów i przyjaciół — niko- 
go za sobą. Logicznie rzecz biorąc, powinien był 
w tym momencie ustąpić. Tytko dzięki naszym 
nienormałnym stosunkom trwanie jego na fotelu 
ministerialnym było możliwem. Prawicy bowiem 
wtedy nie chodziło o p. Michalskiego. ani o jege 
politykę (czy brak polityki), ani o rozstrój gospo- 
darczy w Polsce); chciano przy nadarzającej się 
sposobności obalić gabinet Ponikowskiego i sa- 
memu dojść do władzy. 

y Niepodobna jednakże było dopuścić do tego. 
Albowiem nie fakt takiej, a nie imej polityki ti- 
hansowej ówczesnego ministra skarbu, czynił go 
Niemożtiwym, lecz kommłetna niezdolność | nie- 
|zmajomość rzeczy. Niepokojącym się o skarb nie 
Chodziło o obronę interesów jednostek, czy grup 
drzedstawiajacych choćhy większość  społeczcń- 


[Rokowania 


Cieszyn. (Tel. wł.) Delegacja polsko-czeska 
dla Sląska Cieszyńskiego, Spisza i Orawy przer- 
wała swoje obrady na skutek wniosku przedsta- 
wionego naszemu ministerstwu spraw zagranicz- 
nych przez przewodniczącego subdelegacii pol- 
skiej posia prof. dra Alfreda Halbana. 

Do postawienia takiego wniosku skłoniło p. 
Hałbana niewykonywanie przez rząd czeski zapa- 
dłych jednomyślnie uchwał w sprawach obywa- 
telstwa i szkokiych. Do tego przyłączyły się 
także nowe represje Polaków pod zaborem czes- 
kin w dziedzinie ich uczuć religijnych. Szereg 
probostw w parafiach czysto polskich obsadzono 
Czechami, usunięto ięzyk polski z nabożeństw itd. 
Wszystko to każe nam wątpić w dobrą wolę rzą- 
du częskiego. 


Ugrozawie prernmeratę przyjmują i pojedycczniegzomytkeye sprzedźią: Biuro dzienników „Pramied?, wl. Visttek 19, ora Adin. „Gazety Lun ~ ut. Świętowrzywe 17 
Nakładem Spółki Wydawniczej „Kurjera Lwowskiego”. 


Redaktor uaczelny: Br. Włodzimierz jampożski. 


Ld 


polsko-czeskie w sprawie Sląska 
Cieszyńskiego przerwana. 


Mamy nadzieję, że nowo powstały gabinet 
zajmie się energiczniej tą sprawą i nie pozwoli. 
by obywatele nasi pod zaborem czeskim dopna- 
wali szykan, pomiino zapewnień o przyjaźni pol- 
sko-czeskiej, tak często rzucanych przez p. Be- 
neza. 


Poselsbwo nasze w Pradze otrzyma zapewne 
stosowne instrukcje, by zażądało usumięcia tych 
świeżo wyrządzonych krzywd. Wtedy bowiem 
dopiero będzie można mówić o podjęciu na nowo 
prac delegacji. Subdelegacia polska zaś w imieniu 
calego narodu polskiego bronić powinna nadali 
praw naszych braci z nad Ostrawicy! 


— ar) Qe "ma 


Zbrojne napady na Wschodnią granicę, 


ATAK BANDY BOLSZEWICKIEJ. 

Wilno. (AW.). W nocy z l na 2 sierpnia w o- 

kolicy stacji Zachacie silna banda bolszewicka v- 

siłowała przedostać się na terytorium polskie. 

Bataljon celny odparł napastników strzałami z ka- 
rabinów maszynowych i recznych. 

KAWALERJA LITEWSKA WTARGNĘŁA DO 

PASA NEUTRALNEGO. 
Wilno. (AW... W nocy z 3. na 4. sierpnia 
oddział regularnej jazdy litewskiej w sile około 


100 ludzi zajął wieś Kiele w pasie neutralnym. 
Znajdujący się we wsi oddział uniliciantów, któ- 
rych chctano otoczyć, cofnął się w kierunku Awi- 
żanki. Oddział litewski posuwał się w ślad za mi- 
licją silnie ją ostrzeliwuiąc. Około wsi Awiżanki 
oddział milicji wstrzymał Litwinów i pomimo 


przeważającej ich liczby zmusił do ucieczki. Od- 
| dzial litewski cofnął się do Szyrwint, 
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Wyborczy zjazd Woejewodów. 


Warszawa. (Tel. wł.). (G) Dziś o godz. 10 ra. 
mo w min. spraw wewn. pod przew. min. Kanteń- 
skiego rozpoczną się obrady Ziazdu wojewodów, 
poświęcone sprawom związanym z wyborami. j 
wojewodów brak woj. krakowskiego Galeckiego 


TEU 


dział Lii 


me rro 


widacj; 


którego zastępuie p. 


Demobiiu * 


sprzedaje: 


Kowalikowski.  Niektórz, 
wojewodowie już wczoraj przybyli do Warszawy. 
Wojewoda lwowski Grabowski przyjęty był dziś 
na audjencjhi u premiera. 


WPTECZCJ 


ojskowego 


Samochody osobowe, lłokomobilę, odpadki papierowe, stoły dre- 
wniane do maszyn Singera o ; ? ; 5 . w Warszawie 
Maszyny i narzędzia rolnicze, siewniki, żniwiarki, wiązałki, kcsiar- 
ki, kopaczki, młocarki, sieczkarnia, prasy do sia a, zbiorniki 


żelaztie, kotły warzeine, parniki, filtry, bańki, kubły, asfalt we Lwowie 
Samochody . ; - - ź - : - ż . w Grudziądzu 
Kasy ogniotrwałe, młocarnie, platformy, dezynfektory A s w Wilnie 
Urządzenie elektrowni w Brześciu Litewskim . ć ` : w Pińsku 


Szczegóły 


De 
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„stwa, lecz o człowieka, odpowiedzialnego za swe | wadzeniu do porządku jakiegokolwiek finarsów 
czyny i zdającego sobie z nich sprawę. P. Michal- |państwa, by z purzyczym partyjmo-politycznych, 


ryżu p. Łukasiewicz. Przyjazd pos. Piltza z Pra- 
gi spodziewany w piątek. W tych dniach również 


: Ski robił zaś wrażenie szaleńca, któremu niebacz- | dla mierozsądnego uporu i chęci postawienia ia przybyć ma poseł polski w Wiedniu p. Zygmunt 


we dano do rąk ibrzytwę. 
4 


Lecz nim ogól społeczeństwa zda! sobie spra-łstroja gospodarczego państwa. Interesy osobiste 


swojem — zgodziły się na podtrzymywanie roz- | Lasocki. 


wę z sytuacji, wytworzonej powszechnym fron-|są dziś zbyt związane z całokształtem sytuacji fi- | O SPRAWACH POLSKICH NA LIDZE NAROD 


tem przeciw niezdarnemu ministrowi, prawica | nansowiej kraju, by zwolennicy grup prawicowych 
„znów zmieniła stanowisko. Ukazała się kosztowna |zgodziłi się na takie ryzyko. 
pod wzęłędem druku | papieru książka, nazwana|dążyć chyba krańcowe zaślepienie historyczno- 
budżetem. Reklama wewnątrz i zewnątrz pań- |romanistyczne, lecz wtedy przy wyborach nie 
stwa (ta ostatnia za obcą walutę), romantyczny | możnaby liczyć na poparcie czyjekotwiek ze sfer 
„nastrój, wywołany „pierwszm polskim budżetem“ | firasowych, hamdiowych, przemysłowych, czy 
"jakieś tam poufne narady i konszachty, wszystko | wielkiej własności. 
to zjednało na nowe potrzebnych p. ministrowi Zresztą osoba p. Jastrzębskiego nie nadaje się 
zwolenników. ną przedmiot ataków z tej strony. Człowiek sto- 
Nie długo jednak trwała harmonia między p.|Jacy z daleka od polityki wewnętrznej, fachowiec 
Michaiskim a prawicą. pierwszorzędny, znany we Świecie ze swei dzia- 
Nieprawdopodobna burzę wywołała znowu |łalności jako finansista — potrafił sobie nie tytko 
sprawa monopolu tytoniowego,  uchwałonego|w Genui i w Hadze wyrobić u postronnych po- 
przez zdrowo myślącą większość Seimu, nie w| Ważanie, ale i pierwszem swojem wystąpieniem 
imię zasad danej polityki gospodarczej, lecz ze| W kęemisfi sefmowej zamknął usta wrogo usposo- 
wizględu na obiecane poparcie w pracy nad upo-| PIonym. 
rządkowaniem skarbu polskiego. Monopol zwłasz- Tekę skarbu objął po raz pierwszy w Polsca 
„cza tytoniowy, był zbyt nikłą rzeczą pod kątem nie „nadzwyczajny” „geniusz, rozpowiadający v 
widzenia całokształtu gospodarstwa państwowe- |$€m wszystkim wokoło, ale człowiek zwyczajny, 
go, by z jego powodu rzucać kłody pod nogi iai- | Który jednak potrafił już naprawdę czegoś w życiu 
nistra. dokonać. Nadzwyczajnych fhadzi mieliśmy już 
Walka o monopol tytoniowy była właściwie dość, (Dziś nam potrzeba ludzi rozumnych, ener- 
jedymą walką z p. Michalskim, zresztą przez nie- gicznych, pracowitych, R przede wszystkiem od- 
go wygraną, i to prowadzoną przez prawicę, tę powiednich. Fakim iest „minister Jastrzębski. 
samą prawicę, która dziś -bez zarumienienia się Wyrażenie posła Diamanda: poszedl znachar. 
potrafi rozwodzić swe żale nad byłym ministrem, |PTZYSZedł lekarz — zostało przyjete z ulgą przez 
Prawica bowiem znów zmieniła front.  Hwmsv KW nawet wśr ód tych. którzy do tego nie 
choć bardzo nieśmiałe, o działalności p. Michal- | 710% 0% Przyznać. : , 
‘skiego mają za cel tylko jedno: mnh onie prasti e i Jastrzabóki Koda s Aani 
nowemu ministrowi skarbu | wrogi nastrój społe- zadania — pokaże przyszłość. Nie chodzi zresztą 
czeństwa względem niego. Trudno bowiem choś- |? rekane dla nigro Da danigpopareia aiiuyyenias 
by na chwilę przypuścić, by ktokolwiek z tych |0 Wystarczy iedno: zaprzestanie ola pass 
lidzi, wśród których zresztą znajdują się bez.| *£l Polityki i ignoranckich eksperymentów. 
sprzecznie i fachowicy, od początku  oriemtujący Quis. 
się w niędołęstwie p. Michalskiego. brali na serio ą CAT 
to, co piszą teraz ich orgamy partyjne. Rzecz jest i Ś dt d N? 
"tem Śmiesznieisza, że te same organy najziadii- Z czynno dł rza u ar. waka. 
wiej, pyyed niedawnym jeszęzę, czasem. druzgota- |, ZJAZD POLSKICH POSŁÓW ZAGRANICZN, 
ły.antorytet p. Michalskiego. Szczytem zaś ko- Warszawa, (Tel. wł.) (G:) Przed kilku dnia- 


) 


Rai gf fakt, że kiedy dawniej: dęzawaówań "| mt” danostliśmy, że min. spr. zagr b) Narie Wer 
Micha 


Iskiego w prawcowej prasie ekonomiści"t| zamierza odbyć narady z póSłami zał trawicziy< 
finansiści, dziś o szkodliwości jego ustąpienia dia|mi, których wezwano dla tego celu do Warsza 
„gospodarstwa państwowego piszą historycy i|wy. Otóż dziś stwierdzić inożemy, że poseł pol- 
romaniści. ski przy Watykanie p. Władysław Skrzyński. 0- 

Czy prawica nada! będzie zajmować stanowi-|raz poseł polski przy Kwirynale przybywają Mż 
sko negatywne wobec nowego ministra skarbu|dziś (wtorek) do Warszawy. Wczeraj przybył 
trudno przewidzieć. Nie trzeba zapominać, do Warszawy radca poselstwa polskiego przy 
„warstwy posiadające, których prawica jest przed. | Watykanie p. Perłowski. Przyłył również radca 
stawiciełką, zbyt są zainteresowane w przypro- |legacyjny i pierwszy sekretarz poselstwa w Pa- 
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ARN EEE - ZIM p MASNE y ZU. d, 
Blandzia aż podniosła się na łóżku: Prawda? 
— Tchórzem ten nie jest, wdał się w jaśnie 
panią. A jej też nie oszczędzał — to jej się przyca 


HJALMAR BERGMAN. 44 
a D e L4 a 
Ostatnia wola jaśnis pana, 
ze szwedzkiego przełożyła Józefa Klemensiewiczowa. 
r w 


Ciąg dalszy), 


pomniał. 

— (On jest przecież strasznie... zawahałą się, 
Blandzia, nie mogąc znaleść odpowiedniego wy- 
rażenia, 

— Ach jadą właśnie! 
i stanęła przy oknie. 


Pani Enbergowa słyszała o wszystkiem od zawołała Enbergowa 


kucharki, ta zaś od Leny, która podsłuchiwała, 
'gdy jaśnie pani opowiadała pannie Siędel o wy- 
darzeniu > 
— Bądźże rozumna, Blandziusin. Kto tam be- 
dzie słuchał tego, co mówią tacy dwaj lękkiewi- 
cze, zwłaszcza, gdy się dobrze najedli i napili. A 
o tem, że Jonsson wyładowany jest różnemiļ trzech — któżby to był ten trzeci? A, adwokat! 
zmyślenemi bajdami, wiesz nie od dziś. Zresztą No no i ten także nie przenoouje! RENARE dziś 
powiem ci, dziecino, tak już jest, gdy takie młode kodzie mieli gości... A teraz idzie Kuba. 
koguty — mój Ty, Boże — i stąre także nie lep- — Czy tu idzie? 
sze — zasiądą do pończu, lub innego jakiego pr- R NE nie ren poięcia, gdzie spędził cały 
cia, można bpć pewnym, że na stół wyjdą najor-ļ| wieczór. š i i ) 
dynarniejsze plotki. A wtedy nie mają szaounku s By! u jaśnie pana. Jak myślisz, ciociu. czy 
dla niczego, ani dła naiwyższych i najświętszych on coś wie? O tem? f j „ 
rzeczy. Tacy są tak jedni, jak drudzy. — U jaśnie pana?! Nie, w takim razie nie 
— Kuba wcale nie! — załkała Błandzia. może nic wiedzieć, Ale co, na Boga, on miał robić 
E Naturalnie, bo jakbym się o czemś takiemļņ jaśnie pana? 
dowiedziała. — Nie wiem, styszałam tylko, że 
— I Piotr także nie — prawda? chciał pomówić z nim i z adwokatem. 
-— Zdaje mi się, że pan Piotr rzeczywiście — Tak? tak? Zobaczysz, baron znów spro. 
pod tym względem jest lepszy od przewążnej| wadzi jakieś nieszczęście na tego chłopaka. Ale 
części młodych. I przyznać muszę, cięty jest, colnie byłabym sobą. gdybym... 
sie zowie, jak on wszystkich skarcił, jak mło- — Czy Błandzia jest u ciebie, mamo? Lena 
;kosów! powiedziala, że tu jest, 


tym razem panowie nię będą tu nocowali... Jakie 


berg, jak się im łasi! ten się dziesięć razy zegnie 
za jednego feniga. Ale zdaję mi się, że ich jest 


wujek 


Warszawa. (Tel. wł.). (G) Wezoraj o godz. 


Mogłoby do tego|17 odbyło się posiedzenie Komisi politycznej Ra- 


dy ministrów. Na posiedzeniu tem delegat polski 
przy Lidze Narodów prof. Aszkenaze zdawał re- 
lację ze stanu tych spraw, bezpośrednio dotyczą- 
cych Polski, które były omawiane ma ostatnich 
sesjach Ligi Narodów. 


DELEGACJA URZĘDNIKÓW PAŃSTWOWYCH 
U PREMJERA. 

Warszawa, (Tęl. wł.) (G.) Prezydent miu. 
Nowak przyjął wczoraj dełegację przedstawicieli 
Związków fumccjonariuszy państw. Delegacja po- 
stawiła postulaty, zmierzające do poprawy bytu 
pracowników państwowych. Prezydent omawiał z 
nimi te sprawy blisko godzinę i obiecał je rompa- 
trzeć z całą Życziiwością. . 


DELEGACJA ŻYDÓW AUSTR. U DR. NOWAKA. 


Warszawa, (Tel. wł.). (G) Prezydent ninistr. 
przyjął wczoraj delegacię wiedeńską złożomą z. 
pp. Bindera i Aschera, w sprawie przeniesienia 
fundacji bar. Hirscha z Wiednia do Warszawy. Z 
fundacji tej, jak wiadomo, korzystały dotychczas 
szerokie warstwy żydów w Galicji. 

Audjencje u prezydoma ministrów Nowa. 
ka odbywać się będą we wtorki i piątki od godz, 
11 do 13. Osoby udające się na audiencje wiany 
dzień przedtem przedtem zgłosić się w sekred- 
rjacie. 


Z RADY MINISTRÓW. 


Warszawa. (PAT.) Rada ministrów uchwa- 
lila na wczorajszem posiedzeniu wnioski mistrz 
skarbu w sprawie zlikwidowania mienia państwo 
wego na G. Śląsku, przejętego po b. komisit mię- 
dzysojuszniczęj, w sprawie zezwolenia  cudzo- 
złemcómi ha nabycie nieruchomości,” w Sprawie 
zrmiańy: dekłetu Naczelnego dowództwa Litwy 
środkowej * przedmiocie regiiłach przez wiłeń- 
ski Bank Ziemski rachunków wymikających z wy- 
płaty kuponów oraz beztemninowej spłaty pu- 
Życzki, wniosek min. spraw wewn. w sprawie 
przęłęcia ochrony granicy litewskiej i wniosek 
nún. zdrowia publicznego w sprawie akcji doży” 
wiania dzieci w Polsce. Pozatem załatwiła Rada 
ministrów szereg spraw personalnych. 

-Q 


Zziatanyś cały! Coś ty robił? 
— Ja? Ha, gdybyś to wiedziała, mamo, wie- 
działabyś prawie więcej, miż ja sam. Gdzież masz 


trochę... chociaż z serca pragnę, aby się nie za-| więc Blandzię, mamo? Boże mój, to ten węzeiek 


tam w łóżku? Czemu leżysz? Czyś chora? Pła- 
CZBSZ? 

— — Boże drogi, daiże dziecku spokój. 

— Ani myślę. Co się z nią dzieje? 


Ach, przypadkiem słyszała, jak ci panicze 


— Nawet powóz! No, to już nie było konie. | leganccy źle mówili o jej matce. Zawiele pili na. 
czne. I Wikberg wynosi jwż posłanie. Tak, tak,|turalnie, ale w każdym razie to ją boli. 


— No, ale teraz opowiadaj ty, co się z tobą 


też mają uszy pospuszczane. A ten stary lis, Wik- | dzioło. Podobno iaśnie pan cię wzywał? 


— Rzeczywiście, lecz najpierw muszę mamie 
dać zlecenie ad jaśnie pani. Nie jest mi wprawdzie 
zbyt przyjemnie, wykonać ję ałe muszę... 

— Co ty mówisz” Ależ możesz człowieka 
nastraszyć, chłopcze!... 

— Powiedz twojej matce — oeświądczyła, że 
jeżeli przypadkiem ma zbędny iak piernat, mo- 
glaby mł go dać zamiast sięmmwika, który malañ 
tej mocy... 

—To nieprawda! Jak możesz mówić coś po- 
dobnego? 

— No, więc się iuż pozbyłem polecenia. A t2- 
raz może mama robió, ce zechcę. Mojem zdanięm 
najlepiej me reagować iwcałfę i zostawić ją dzi? 
na tym samym siennfku. 

— To przecież najhawiebniejsza rzecz, lak. 
słyszałam w życiu! Santra przecież... 

I wybiegła rozżalona. oburzona. 

Kuba zaś śmiał się sendecznie. 


(G d, n) 
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Caas] 


$powiedź Wodza. 


‚Mowa Naczelnika Państwa wygłoszona na wieczornicy legjonowej w Kra- 
kowie 5. sierpnia. 


” Kraków. (PAT.) Dzień 5. sierpnia jest dniemlzaborze austriackim i rosyjskim każdy wierzył} cyrkułu. Lecz równocześnie 
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decyzja wstąpienia do sławetneji Rady Stanu. 
Zrobiłem to wbrew sobie po pierwszej próbie 
pogodzenia pasywistów i aktywistów dla powzię- 
cia wspólnej decyzji. Próba skończyła się tem, 
że i jedni i drudzy poszli do Beselera targować 
się o ilość miejsc w Radzie Stanu — poszli do 
y dielecy zachwyt 


wiełkim i ciężkim dla mmie, smutnym i żałos-|swemu panu, braci zaś Wielkopolan musiałem od-|nad 5. listopada przefmował mnie obawą, że zas 


nym, a zarazem dniem tryumfu nad sobą. W dmu 
tym zwykłem robić jak gdyby rachunek sumit- 
mia, a w czasach wielkiej wojny z naszym 
wschodnim sąsiadem bylem ma tyle przesądny, 
że naj:'rudnieiszą moją decyzie kontrofenzywy w 
roku 1920 powziąłem właśnie w dniu G. sierpnia. 
Po przejrzeniu prac i publikaciii, odnoszących się 
do dnia 6. sierpnia 1914 przyszedłem do przeko- 
nania, że brakuje w nich kropki nad i, 

brakuje mojei spowiedzi z motywów i przesłanek, 
na których opieralem swe decyzje wodza od 6. 
sierpnia począwszy — decyzie, które wszak sta- 
nowiły o poczynaniach ogromnej rzeszy legiono- 
wej braci. Jako wódz musiałem z natury swych 
obowiązków robić rachunek za wszystkich, ra- 
chunek zimny, nie unoszący się fantazją, rachu- 
nek bez sentymentu i liczenia się z uczuciami 
choćby najdroższemi. Rachunek ten najeżony być 
może mnóstwem zastrzeżeń i wątpliwości. Z tych 
wątpliwości jednak wódz nie może się spowiadać 
wobec swych podwładnych, wobec których musi 
być wodzem pełnym wiary i pewności siebie. Mu- 
szą one zostać w jego sercu i poczuciu odpowie- 
dzielności zamknięte i dlatego moi panowie, mogę 
teraz dopiero uczynić przed wami spowedź. kto- 
Ta się wam, koledzy należy jako tym, których na 
śmierć posyłałem i zmuszałeni nieraz wbrew wam 
saraym do ciężkich i trudnych postanowień. 

Dla każdego w Polsce, kto nie chciał być 
ślepym i nie bał się myśli, było latem roku 1014 
jasnem, że wchodzimy w okres wojny jednej z 
tych, co stanowią epokę w życiu Światd i naro- 
dów, co będąc zjawiskiem błyskawicowej ogrom- 
mei miary stać się może jako produkt długich 
procesów dziejowych Świata 

tragedją, lecz nieraz i jego odrodzeniem. 
Rachunek, jaki każdy wódz musi zrobić podczas 
wojny, jes! trudnym i zawitym. Trzęba złiczyć 
mie tylko to, co materialnie zliczyć sie qaje, ale 
musi się wziąć pod uwagę i prawdopodobieństwa 
częstokroć nadzwyczaj chwiejne. Rachunck tak! 
jest też nieraz zawodnym, a zawsze wzbudza 
tysiaczne watpliwości. Te wątpliwości miałem 
i ia, gdym podejmował decyzję walki o Polskę. 

Musiałem zliczyć całą nędzę materialnych 
zasobów, które posiadała Polska, musiałem brać 
pod rozwagę tchórzostwo i bierność, t. zn. roz- 
sądęk i przyzwyczajenie Polski do niewoli. Lecz 
zły to wódz, który zaczyna rachunek od swych 
słabości, a przed siłą wroga głowę w pochodzes 
skłania. Inną też zastosowałem w moim rachun- 
ku metodę, która nazywa się romantyzmem — 
choćby rachunek najzimniejszy był i najrozżuna- 
uięjszy — nazywa się w Polsce szaleństwem czy 


warjactwem. 1 podniesiono sprawiedliwą  dunw 
tych, którzy wbrew Polsce, wbrew swiaiu, 
wbręw wszystkiemu poszli na próbę. Niechcę 


z tej dumy wyciągać żadnej konsekwencji. W o- 
bliczu tych ogromnych zapasów jestem, mówiąc 
słowami poety — głęboko pokorny i cichy. 
Wiem, że 


nasze wysiłki były sprawcami tego dziejowego 
przewrotu w naszem życiu, w naszej niępodie- 
złości. 

Kiedy na arenę wypadków rzucono miljony 
ludzi t miliardy pieniędzy, gdy Bóg woinv prze- 
chodził ogromne przestrzenie, niszcząc i paląc, 
nikt o Polsce nie myslał, dla nikogo ona celem 
hie była. Wiedziałem, że Polska będzie teatrem 
wojny i że zaborcy w stosunku do moich współ- 
rodaków będą mieć o wiełe więcej mocy i uzma- 
nia, niż ja. Ale już na początku wojny wbrew 
ówczesnym opiniom liczyłem, że wojna osłabia 
i wyczerpute przedewszystkiem  zwyciężonego, 
ale i zwycięzcę. Nie łudziłem się ani na chwiłe 
Panowie, wiedzialem, że żaden z zaborców o 

olsce nie myśli, że nie tylko nie jest ona im 
Celem, ale wprost przeciwnie, przeszkodą. Roda- 
CY zaś moi woleli sądzić, że każdy z zaborców 
lest pełen specjalnego umiłowania dla Polaków. 
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razu z rachunku mego wyrzucić. 
Kiedy przyszedłem do 


razić mogą ogromna większość młodzieży poi- 


przekonania, że olskiej, ale mnie tam nie będzie. 


Polskę nikt bić się nie chce, i że momenty polt-jAnt na chwilę nie wierzyłem, by cokolwiek za- 


tyczne nie moga odgrywać tu żadnej roli, musia- 
łem robić rachunek na podstawie 
twardej zasady do utdes, 


sadniczo mogło się Zmienić, 
Wiedziałem, że jest to gra na przegraną, a grać 
trzeba, by móc wygrać coś innego. Nie miałem 


Mogłem dać ałbo żołnierzy albo — użyjmy tegojiuż wówczas niczego do wygramia, jak tylko 
wyrażenia — pracę szpiegowska. Musiałem so-|moią własną śmierć. Przez- chwilę wahałem Się, 


bie powiedzieć odrazu, że tej drugiej pracy wsk- 
tek mego charakteru wykonać nie mozę i zdecy- 
dowałem się dać to, co wydawało się w tym 
wypadku najtrudniejsze: 
dać wyrobione i uzbrojone ramie żołnierza, 
który w dodatku zarobić sobie musi dopiero 
przez ciężki trud na miano żołnierza nie tylku 
u obcych, ale i u swoich. A potem zapy:ałem się, 
jaki zabór może dać warunki do wytworzenia si- 
ły zbrojnej, któraby zaważyła przy końcu, gdy 
już wszyscy zwycięzcy i zwyciężeniu osłabną 
pod obuchem wojny. Odrazu wtenczas zdęcydo- 
wałem, że jedynym krajem, gdzie tę robotę roż- 
poczać i rozwinąć można, jest Austria. Liczyłem 
że Niemcy ze swa żelazną organizacją pańsywo- 
wą, swą  wściekłą maszyną chwycą odrazu 
wszystko, co jest zdatne do walki. Rosja ze swo- 
iam wewmętrznem poczuciem siły jako państwa, 
ze swoim systemem przemocy w stosunku do 
poddanych musiała być wykreślona z mego Ta~ 
chunku. Pozostała Austria, państwo najsłabsze, 
utrzymujące się przy życiu jako cud ekwilibry- 
styki politycznej, od swych podwładnych zależna. 
W rozmowach, które wówczas prowadziłem, Sta- 
wałem na stanowisku, że żądam od Austrii tylko 
broni, żadnych politycznych warunków nie przyj- 
muje. Grożono mi aresztem wszystkich organ!- 
zacji strzeleckich i intermowaniem mnie. Od wa- 
runków tych nie ods'ąpiłem i dlatego to w dnm 
6. sierpnia mieliście tak nędzną broń i tak nędzne 
wyękwipowanie. Nie przyjałem upokarzających 
warunków, chcąc zachować siłę moralna. I kie- 
dym w dniu 6. sierpnia mówił do gen. Sosnkow« 
skiego, że 
czeka nas Śmierć lub wielka sława, 

wierzcie mi koledzy, że bardziej w tę Śmierć, niż 
w sławę wierzyłem. Po roku naszych walk legio- 
nowych byłem naprawdę żdziwiony, że naszu 
garstka jeszcze żyje, że nie została zupełnie za~ 
pomniana w tym olbrzymim pożarze dziejowym. 

W moim rachunku, który wienczas robiłem, 
jedna pozycja dawała mi pewność siebie. Byłem 
wtedy pełen dumy żołmerskiej i sławy. Bez dłu- 
gich przygotowań 

staliście się bitnym żołnierzem, 

siłą cenioną częstokroć bardziej į wartościowSzą, 
niż własne siły zaborców. Lecz równocześnie 
znałem przeszkody, stawianę rozwojowi siły N- 
czebnej naszej armii. Znałem stosunek społeczen- 
stwa naszego do kwestii tworzenia siły zbrojnej. 
Zdecydowałem się więc wówczas na inną meto- 
dę, tem bardziej, że Polska zaczynała czemś byc 
w grze polityczno-wojskowej między zaborcami. 
Podnieśliśmy więc wartość naszej stawki: 
Licytujmy wzwyż z tem, że wszyscy Polacy 

pomagają temu, kto licytuje najwyżej. 
Postanowiłem grać sam, podbijając do góry te 
czy inne wymagania związane z Polską. Mówi- 
łem otwarcie do naszych żołnierzy: ldę grac 
sam. Zostańcie wy, by prowadzić dalej szkołę 
żołnierską. Zepsuli mi ten rachunek ci, co dzis 
majgłośniej Śpiewają:: „My pierwsza brygada". 
Jednocześnie odpowiedzieli mi wtenczas: My za 
Tobą, komendancie, póidziemy na wszystko i ro- 
bić razem z Tobą będziemy wielką polityke pol- 
ską. — Uległem wtedy wam przez koleżeństwo, 
przez miłość serdeczną dla was, a skutkiem swej 
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własnej słabości zmarnowałem cały rok spędzo- 


ny wśród pięknych lasów wołyńskich i decyzię 
swoją mogłem wykonać dopiero później i w gor- 
szych warunkach. 

Trzecia decyzja, którą powziąłem, a z mo- 


tern się tlumaczy efekt trzech odezw, rzuconych|tywów, której chcę się wam również kolędzy 
W świecie przez zaborców. Onę sprawiły, żę wiwyspowiadać, ʻo 


czy mie zrobić skandalu z bronia w ręku. Zdecy- 
dowałem jednak, że wówczas jeszcze nie pora 
była odpowiednia, że walka byłaby beznadziei- 
na, za którą odpowiadać musiałoby całe spole- 
czeństwo. Przez chwiię myślałera, czy nie póiść 
taką metodą na terenie okupacji austrjackiej. My- 
ślałem o zajociu z bronią w reku Dęblina i trzy- 
mania go aż do wymuszenia nowych układów. 
Brak moich naipewnieijszych pułxów w okolicy 
Dęblina sprawił, że porzuciłem i ten płan. Mia- 
łem decyzię wyijechania do Rosii i nawet przy- 
gotowałem sobie droge. Ale tu znowu honor Was 
dza mnie zatrzymał, i dlatego napisałem wówczas 
do Beselera list, że chce dzielić los internowanych 
moich żołnierzy. Po liście tym zostałem areszte- 
wany i moja czynna rola w życiu legionów skoń» 
czyła się. 

Jeżeli, moi panowie, przedstawiam wam 'en 
rachunek wodza, jeżeli dzień dzisiejszy 6. sierpnia 
wybrałem dla złożenia wam tego rachunku, to 
dlatego, że chcę iść dalej z czystem sumieniem 
przed wami, oddając wam siebie ua sąd także 
zimny i spokojny, a także i dlatego, aby zaświad- 
czyć przed wami, że jeżeli z czegokolwiek jestem 
dumny, to z tego chłopcy, że pracowałem z wami 
i że z wami 6. sierpnia najcięższą dęcyzię obra- 
łem Śmiało. - 

Decyzia z 6. slerpnła dała Polsce żołnierza, 
stworzyła to, czego Polska nigdy przedtem Twe 
miała: siłę — 1 chcę wierzyć — dała może inny 
tvp człowieka. Byłbym jeszcze bardziei dumny, 
gdybym kładąc się do grobu, mógł powiedzieć: 
Bylem, jestem jeszcze, w życiu pozagrobowem 
zostanę dumnym ze siebie j z was. Ja, moj 
chłopcy, dumnvin być moge, bo dnia 6. sierpnia 
rozpocząłem karierę bajeczną i nieznaną w da- : 
wnei Polsce: Z człowieka nieznanego. od którego 
wszyscy uciekali, stałem się człowiekiem. które 
go Polska nawet gdy nie chce, witać musi. Do 
takiei karjery trzeba,.iakpowiadaiją, szcześcia. Ale 


chciałbym dodać, że trzeba i czegoś innego. Ja 
moi panowie, swój egzamin życiowy zdałem. 


Chciałbym, by każdy z was, kładąc sie do gro- 
bu, tak samo mógł powiedzieć dumnie o sobię. 
zdałem egzamin życiowy. 


Uroczystości legjonowe. 


- "WSPOMNIENIE WYMARSZU. 


Kraków. (PAT.). Grupy b. legjonistów, oraz 
członków związków strzeleckich przed godziną 3 
rano gromadzić się zaczęły w Oleandrach, skad 
przed 8 laty wyruszył pierwszy oddział legiono- 
wy na plac boju. Zebrała sie nader ticznie publicz 
ność. Przybył także Naczelnik Państwa w towa- 
rzystwie gen. Sosnkowskiego, Sikorskicgo i Osiń- 
skiego, oraz Wojewody Gałeckiego. Publiczność 
powitała Naczelnika Państwa owacyjnemi oklas- 
kami, Naczelnik odebrał raport, poczem nastąpił 
wymarsz oddziałów strzeleckich do Michałowie 
historyczną drogą kadrówki. Naczelnik Państwa 
towarzyszył matszowi przez część drogi. 


NACZELNIK PAŃSTWA NA MATCHU. 


Kraków. (PAT.) Naczelnik Państwa udał się 
wczora, po południu wraz ze Świtą na match 
Cracovii z Vasasem. Naczelnika powitał po wę. 
giersku kapitan drużyny Vasasu, wznosząc trzy- 
krotny okrzyk Elien na cześć dostojnego gościa. 
Następnie powitał Naczelnika krótkiem przemó- 
wieniem kapitan Cracovii Synowiec, a krakow. 
ska drużyna wzniosła okrzyk: Hurra. Z matchi 
udał się Naczelnik Państwa na festyn w parku 
Jordaną. 
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ZJAZD LEGJONOWY. imieniem Związku b. le- 
p | glonistów p. Chommicz z Lodzi, imieniem b. legio-| z 
Kraków. (PAT.). O godz. 1 w południe w sali nistów z zaboru czeskiego Kunicki, imieniem poł- 
skich organizacji wojskowych w Rosji dr. Kwiat. 
kowski, który wskaza! na dzieje myśli żołniar- 
skiej polskiej po drugiej stronie frontu i przy'po- 
mmiał chwilę, gdy w pałacu carów wydar! się po- 
tężny okrzyk: Józef Piłsudski niech żyje! Imie-| 
niem Związku oficerów rezerwy okręgu warszawa. 
skiego witał Zjazd p. Józefowicz, imieniem POW: 
Andrzej Strug, imieniem Związków strzeleckch dr. 
[łuski i prez. miasta Łodzi Rżewski. Wreszcie 
przemawiała p. Szymanowska, poczem sekretarz | 
Zjazdu dr. Kwłeciński odczytał szereg telegra- 
|mów powitalrych, nadesłanych ma Zjazd. 
OBRADY. 

Z kolei wygłosił Andrzej Strug referat na te- 
mat „Legjony w opinii polskiej w przeciągu czte- 
tech lat niepodiegłośc”. 

Po referacie rozwinęła się dyskusia, w której 
m. i. przemawiali p. Szczerski, adw. dr. Paschal- 
ski Í p. Szymanowska. 

Następnie powołano Komisie 
pod przewodnictwem gen. Roi dla 
Eec reor Uniwersytetu AeH statutu Związku b. Legtonistów, poczem odroczo- 

no obrady do dnia nastepnego rano. 


cher. dr. Dłuski, Andrzej Strug, adw. k 
schalski z Warszawy i Włodzimierz Tetmajer DRUGI DZIEŃ OBRAD LEGIJONOWYCH. 
| Wczoraj o godz. 10 rozpoczął się dalszy ciąg 


Starego Teatru nastąpiło otwarcie Ziazdu b. le- 
gionistów przybyłych do Krakowa już w ciąru 
dnia poprzedniego oraz w nocy z różnych stron 
Polski | z zagranicy. zarówno lcznemi grupami. 
jak i specjalnymi pociągami. Ogółem przybyło na 
Zjazd około i0.000 b. legionistów. Gmach Starego 
Teatru wypełnił się szczelnie, a tłumy uczestni- 
ków, mie mając miejsca na salt obrad. zgromadzi- 
ły się przed gmachem. W: uroczystości otwarcia 
wzięli udział ministrowie pełnomocni: dr. Jodko 
Narkiewicz, poseł polski w Rydze, Tytus Filipo- 
wicz z Hagi i Leon Wasilewski, prezes komisii 
granicznej polsko-sowieckiej, posłowie: Dąbski, 
Dębski, Daszyński, Bobrowski, Arciszewski, Mo- | 
raczewski, Kunicki, Klemensiewicz, Marek, Smu- | 


Dalej witali Ziazd: 


kowski, Śliwiński, Waszkiewicz i Kosmowska. 
Z generatlicii: min. Sosnkowski, szef sztabu Sikor- 
ski, gen. Rydz-Śmigły i Roja, dowódca okr. krak. 
Osiński, Pruszkowski, Norwid, Neugebauer, 
Krzemiński, Pinz i Rogalski: pułk. Wieniawa-Dłu- 
goszow'ski ! ppułk. Kasprzycki z Paryża. Pozatem 
wojewoda krakowski dr. 


orzamizacyjną 


i j i ipracowani 
przybyli na Zjazd m. i.: opracowania 
dr. Estrei- 


SEMPE 


Ziazd zagail wiceprezes sekcii obchodowej i : 
Komitetu przyjęcia uczestników Ziazdu prof. Wo. |9brad pierwszego ziazdu b. legionistów Prze- 
dzinowski, który przypomniał lak przed 8 laty| Hodniczył poseł Jan Debski, który podnióst z ná- 
garstka OAT pod dowtjziwem nieznane. e skiem że z obrad zjazdu musi być wykluczona 
go człowieka ruszyła na podbój największej pe.| WSzelka polityka. gdyż ideologia Legionów może 
tęgi w Europie i iak z tego czynu zrodziła się| Odeimować wszelkie partyjne poglądy i nie wpro- 

g K „BP - b d a 2 : Poi 1 } 
wolna Polska. Mówca wskazał na doniosłe znan | wadzać AF Na porządku dziennym były 
czenie Zjazdu. na potrzebę zrzeszenia się do służ-|9 reteraty: e 
by obywatelskiej wszystkich b. legionistów bez l. dra Radzyńskieog o 
różnie brygadowych. — Następnie wybrano do| legionistów w jeden Związek, sr „w* Sy 
prezydium Ziazdu pp. Dabskiego, Waszkiewicza, 2. dra Kołłątaja o położeniu inwalidów i ich 


Andrzeja Struga, dr. Kaplickiego i prof. Wodzi- koniecznem zorganizowaniu, pem 
an TI 3. ks. Panasia o grobach legionistów. 


Wszyscy referenci przedłożyli wnioski. 
MOWY POWITALNE. W dyskusji zabierali głos: Duglas, Miele- 
niewski (O równouprawnieniu Związku Legioni- 
Poseł Dąbski, stek i członkiń Ligi Kobiet), Studnicki (Q stwo- 
otwierając obrady Zjazdu wskaza! na doniosłość |rzeniu pomników Legionów). Pochmarski (O po- 
spraw. wchodzących pod obrady, W. czasie. teg© | mocy: dla inwalidów przez założenie Bratniej Po- 
przemówienia przybył na Zjazd Naczelnik Pań-lmooy na wzór organizacji czeskich legionarzy), 
stwa, którego powitano na sali burzliwymi, długo- | Karpiński. Gaspelly, Jastrzębski i i. Po wyczerpa- 
niemiiknącymi oklaskami i okrzykami: Niech żyje! niu dyskusji w głosowaniu przyjęto wniosek dra 
Poseł Dąbski powiedział m. t.: Dziś widzimy | Radzyńskiego. R 
rezultaty Twego kroku z 6. sierpnia 1914. Dzis| UTWORZENIE ZWIĄZKU STOWARZYSZEŃ 
"mamy Państwo o 30 milionach ludności i mamy LEGJONISTÓW. 
wolność. To świadczy, jaka była Twoja praca. Zjazd b. legionistów, odbyty 6., 7. i 8. sjerp- 
Obecnie przygotowujemy się do pracy mokoio-|njąa 1922, uchwala zawiązanie organizacii central- 
„wej i pracujemy dalej pod Twojem przewodnic- |nej Stowarzyszenia b. legjonstów i poleca prezy- 
twem. dium ukonsiytuowanie komisii statutowej, która 


Po długotrwałych okrzykach i owacjach na|opracuje statut szczegółowy na gruncie apoli: 
część Naczelnika, powitał Ziazd p. Pochmarski, AA e" organizacji wyznacza 
który mówił o zadaniach Legionów. zjazd do konca Dr. 

Nastepnie dowódca okręgu krakowskiego EWIDENCJA RE WOJNY. 
gen. Osiński powitał Zjazd imieniem korpusu kra. | Z kolei przyięto wniosek dra Kołłataia: Zjazd 
kowskiego, wskazując na znaczemie faktu, że w|uchwala. iż należy stworzyć organizację, zada- 
Krakowie rozpoczął siłę czyn oreżny, który pod-|nmiem którei będzie wyszukać i przeprowadzić 
jęty w Krakowie w r. 1794, zakończył się zwy» 
ciestwem Józefa Piłsudskiego w obecnej dobie. 

Rzuciłeś się, Panie Naczełniku — powiedział 
gen. Osiński — z toporkiem na kordon stalowy. 
Ten toporek doprowadził do tego, że stworzyłeś 
potężne Państwo. W imieniu DOK. składam Ci 
życzenia, aby Twoja praca była przeprowadzoną 
w myśl Twoich życzeń dla wielkości i potęgi 
Polski. 

Mowe swą zakończył gen. Osiński okrzykiem 
na cześć Naczelnego Wodza Marszałka Piłsud- 
skiego, który to okrzyk powtórzyli zebrani wśród 
długotrwałych oklasków. 

Z kolei powitał Zjazd imieniem miasta Krako- 
"wa wiceprez. dr. Bobrowski, składając uczestni- 
‘kom Zjazdu wyrazy czci za to, że w swoim czasie 
zaufali swemu komendantowi i że krwią swoją i 
czynem obudzili wiarę w narodzie. 

Mówca zakończył okrzykiem na cześć Wodza 
nieugiętego w wierze, niekompranisowego w 
Sprawie niepodleglości, niezrażającęgo się nie- 
"sprawiedliwością ludzką. omówień przepisy traktatu wersalskiego, o ile do. 
' Po długotrwałych okłaskach i okrzykach,|tyczą one uregulowania żeglugi na Niemnie. Wy- 
„przemawiał p. Szczerski ze Lwowa, wspominajac lżej wymienione rządy proklamują uznanie rządu 


w gorących słowach o krwawych zapasach Lwe- litewskiego na zasadzie wyżej wskazanych wa~ 
irunków. Niniejsze uznanie weidzio w życie w dūių 


zorganizowaniu b. 


imi 


Kowno, (AW.). „Lietuva” zamieszcza akt u- 
znania Litwy, wręczony w Paryżu przedstawicie- 
lowi Litwy, Miłoszowi, a podpisany przez prez. 
min. Poincarego oraz ambasadorów amgiełskiczo, 
włoskiego i japońskiego. 

TEKST AKTU. 
Paryż, 13. lipca 1922. 

Do p. Miłosza, przewodniczącego misji litew. 
skiej, Panie Przewodniczący! Niżej podpisani 
przedstawiciele rządu Francji, Wielkiej Brytanii, 
Wiłochi Japonji mają zaszczyt podać do wiadomo- 
ści Panu, że ch Rządy postanowiły uznać de 
iure rząd litewiski pod warunkiem, że ten ostatni 
zubowiąże się przyjąć w calości ; bez Kadnych 


wą o jego wolność. 
v 


ize nad 


Litwa będzie uznaną de iure gdy uzna traktat wersalski. 


ewidencję wszystkich ofiar wojny, pochodzących 
z Legionów Polskich. Dalej przyjęto wniosed ks. 
Pan 4 dotyczący opieki nad grobami zapomnia- 
nymi, jak mp. nad Polską Górą, Kaniowem itd. 
Następnie wybrano komitet centralny, do które. 
go weszli: Jan Dębski, 
jFeliks Gwiżdż, Andrzej Strug, dr. Polakiewicz. 
Wacław Sieroszewski, Ponia: „owski, Malinowska, 
Waszkiewicz, gen. Roja i dr. Stefanowski. 

Przed zakończeniem obrad postawiono wnio- 
p aby zwrócić się do prezydjum m. Krakowa 
z prośbą o wyłaczenię z gruntów parcelacyinych 
Oleandrów i oddanie ich do dyspozycji Związku 
Lęgionistów, 

KONIEC OBRAD. 

P. Jan Dębski zamykając obrady wskazał, iż 
zjazd obecny był dowodem, że dawni legjoniści, 
owiani tą samą ideą, co przed ośmiu laty, stane- 
wią jedną całość, która pod wodzą komendar:a 
stanowić będzie płatformę pod budowę Państwa. 
Obrady zakończono okrzykami na cześć Naczej- 
nego Wodza. Uczestnicy Zjazdu złożyli 159.000 
mp. na odbudowę Wawelu. 


W dzień porwania za broń. 


Właściwy dzień podniesienia czynu legiono- 
wego w dniu 6. sierpnia 1914 r. do godności na. 
rodowego święta, obchodził Lwów w dniu nie- 
dzielnym. 

Po sobotniem preludium w postaci koncer- 
tów wojskowych i uroczystem przedstawieniu w 
- Wielkim przygotowało się miasto w ru. 


mach swego mieszczańskiego życia do uczczenu 
w zewnętrznych objawach S-letniej rocznicy. 

Naogół cechowała uroczystość  klasyczn: 
prostota linji, tak jak surowym i prostym byi 
Legjon serc, które uderzyły w jeden ton pamniet- 
nego dnia. 

Wraz z pobudką orkiestr wojskowych o godz. 
7 rano odbywała się zbiórka 
Lwowie „legionów“. ze strzelcami w lokalu 
Zwiazku strzeleckiego przy ul. Zielonej |. 7. 
Z miejsca zbiórki poszli w ordynku wojskowym 
do kościoła OO. Jezuitów na nabożeństwo. 
Sąsiądujące z kościołem ulice i plac Ducna 


pozostałych we 


zapełniływgię tymczasem gamizonem lwowskim: 
Wysunięte wprzód miejsca w kościele zajęli 
przedstawiciele województwa, wojskowości, sa. 
morządu, policji i i. Był również wojewoda Gra- 
bowski. Po wzniosiem kazaniu ks. Jakubowski- 
go i po wysłuchanej mszy wyruszyli zebrani pod 
pomnik A. Mickiewicza. 

Przed zgrupowanymi na stopniach pomnika 
generalicia i reprezentantami władzy przedeliito- 
wały: oddziały b. legionistów i Związku strze. 
leckiego. następnie z orkiestrą kolejowa straż 
|pożarna kolei, potem pułki piechoty. szwadron 
14 p. ułanów, 5 p. a. p, 6 D. o. k. i5. p.a.c. 

Oficjalną część uroczystości zakończono w 
ten sposób. 

Po południu odbył się festyn w „Gdańsku“ 
na dochód wdów i sierót po legionistach. 


—— 


7 m 


potwierdzenia o przyjęciu wyżej wskazanego wa. 

runku. 
Podpisali: Poincare, Hardings, Sforza, Ischi. 

ZANIEPOKOJENIE. 

Ogloszenie tekstu aktu uznania wywołało w 
prasie oraz w sferach politycznych kormwieńskich 
komsternację. Pisma stwierdzają, że przysłany pœ- 
przednio rządowi w drodze telezraticznej tekst 
aktu był mvlny i przedstawiał go w odmiennem 
Świietle. Opuszczono mianowicie stem. który 
stwierdza, że nznanie Litwy de iure wejdzie w 
życie od chwili przyjęcia przez nią warunków 
enutenty. 

Sprawa ta ma być omawiana w nafbłiższym 
hat przez cejm i rząd. 

MOŻLIWOŚĆ UMIĘDZYNARODOWIENIA 
NIEMNA. 

Kowno. (AW.). „Echo Litwy” dowśadnie sie: 

że dla uregulowania kwestji żeglugi na Niem” 


Władysław Chmiełewski,. 


as] B= YPWTPPRE 


KURSE LWOWSKI z dnia 9. sierpnia 1922. Nr. 178. 


T R A 
projektowane jest wyzmaczenie komisji między: 
marodowej, złożonej z 3 czlonków mianowanych 
rzez Ligę Narodów oraz przedstawicieli państw, | 
których własność stanowią brzegi Niemna. „Echo 
Litwy” sądzi że takiemi państwami będą Niemcy 
id Litwa, przeoczając celowo prawa Polski do 


prasa ftewska obawia się, wpływów polskich na 
sprawy żeglugi na Nięmnie i wogóle na sprawy 
| litewskie. 


aww Ah pr 


Ctwarcie konferencji londyńskiej. 
Dlugi kozlicyjne wychodzą na pierwszy plan. 


POWÓD ZWOŁANIA. również włoski min. spraw zagr. Schanzer oraz 
Leafield. (PAT.). Wczoraj rano rozpoczęła się |ze strony Belgii prezydent Theunis, i minister 
konferencja państw sprzymierzonych nad odszko. | Jaspar. Pierwsze oficjalne zebranie konterencii 
dowamem międzysojuszniczych długów wojen- | zapowiedziano na poniedziałek godz. 11 w min. 
mych. Sytuacja przedstawia się tak, że Niemcy są! spraw zagr. Jak podaje biuro Reutera, wszelkie 
Sprzymierzonym winne znaczne sumy, z których | próby rozmowy z Poincarem nie udały się. 
Francaj ma prawo otrzymania większej części. Zl Także delegat włoski Schanzer oświadczył, że 
kolei Francia diużną jest Anglii, ta zaś Stanom | ze strony. włoskiej nie ma nic do powiedzenia, 
Ziednoczenym. Do dziś żadna ze stron nie wY-|zanim nie wysłucha opinji angielskiej i francuskiej, 
płaciła powyższych kwot. Stany Ziednoczone ża- MA, kea. MAE as 
dają wypłaty od Anglii, która odmawłia płacenia, zd $ 3 są AD ORF dle 
Francja odmawia zapłacenia swoich zobowiązań| JĆ rozwazana przed rozwazan SP E 
Angli w razie. gdyby Niemcy nie wypłaciły od- 
powiednich sum. 
PRZYJAZD POINCAREGO DO ŁONDYNU. 
Londyn. (PAT.) Reuter. Poincare oraz fram- 
kuski min. skarbu przybyli do Londynu. Przybył 


Walka wpływów francuskc-angielskich. 


zielskiego, uważającego za niezbędne zawieszenie 
do końca br. niemieckich wypłat w walorach, 
BELGJA NIE ZEZWOLI NA MORATORJUM. 
Londyn. (PAT.) Havas. Jaspar w interwiewre 
udzielonym przedstawicielowi biura Reutera o- 
świadczył, że w razie udzielenia Niemcom mora- 
torium, w pierwszym rzędzie byłaby poszkodó- 
wana Belgia, ponieważ spłaty odszkodowawcze 
nowień wyrównawczych pod warunkiem, Że way dla Belgii kwestię  pienwszorzędneco 
rząd niemiecki złoży sumę 500.000 ft. .szterl. ko~“ Semte 
mięli reparacyjnej i że suma ta zostanie użyta naj NIEMCY ROZWAŻAJĄ POWAGĘ SYTUACJI. 
„Berlin. (PAT.). Wczoraj zebrał się "gabinet 
A A - niemiecki -na posiedzenie w celu omówienia «zaa 
KOMISJA REPARACYJNA ODRZUCIŁA powiedzianych przez Framcję zarządzeń przymue 
ANGIELSKI .WNIOSEK. sowych. Według „Berl. Tagebl.”, gabinet niem. 
Paryż. (PAT) Havas. Komisja odszkodowań | zastana'wiał się nad tem, czy na zarządzenia przy. 
postanowiła 3 głosami przeciw l, aż do czasu|rmsowę Francii odpowiedzieć podobnymi środka- 
ukończenia konferencji londyńskiej odroczyć po-|mi, czy też zaprotestować przeciwko postanowie. 
wzięcie decyzii w sprawie wniosku delegata an-lniom rządu francuskiego, 


intęresów. 
— Oz | 


ANGLJA PROPONUJE ZAWIESZENIE WY. 
PŁAT NIEM. 


Paryż. (PAT) Wolff. Na posiedzeniu komisji! 
reparacyjnej przedłożył delegat angielski Brat- 
bury wniosek, że komisja jest zdania, iż stało się 
koniecznem zawieszenie na r. 1922 wypłat nie- 
mieckich i poleca rządom państw koalicyjnych 
zawiesić wszystkie wypłaty na podstawie posta- 


cele później oznaczyć, się mające. 


WOJSKA GRECKIE SCHODZĄ POZA LINJĘ |du posła Lasockiego, wybitnego członka PSL. do 

2 DEMARKACYJNĄ. Wiednia, endeckie rekryminacje wobęa tego są 
Konstantynopol. (PAT.) Havas. Dowództwo | kłamliwe i mieszczere. 

wojsk greckich na linii Czałałldży zawiadomiło — Prezydent małopolskiej Dyrekcji poczt 

władze: koalicyjne w Konstantynopolu o rozBo-| Temasz Bieniawski rozpoczyna 7. bm. sześcioty« 

czętem wycofywaniu wojsk greckich na odległość godniowy urlop, a tymczasowe kierownictwo Dy” 

i 6 km. od linii demarkacyjnej. rekcji obejmuje naczelnik wydziału p. Kazimierz 

Gabinet Tang.Sahoo-Yfego. Pekin. Utworzo- | Łaski. 
ny został nowy gabinet pod przewodnictwem — Uwadze rad powiatowych i miejskich. 
Tang-Sahoo-Vi. (PAT). = Rozporządzeniem z dnia 27. maja br. („Dziennik 


Ustaw“ nr. 47, poz. n. 423) zarządzone zostały 
KRONIKA, 


w wykonaniu ustawy sejmowej o przymusie za. 
bezpieczenia budowli i o Polskiej Dyrekcji Ubez- 
Kalendarzyk pieczeń Wzajemnych, wybory członków Rady 
alem zyk. |= 
Dzić rz. kat. Cyryla, gr. kat. Jermołaja i Pur. Jutro 
irz, kat. Romana i Sata «r. kat. Pantełejmona, — Wschćd 


p łońca 405, zachód 653 
fiepertuar Teatru Wielkiego. 
Początek przedstawień o q. 7:30 wiacz. | A 
We wtorek „Pelikan", dramat w 3 aktacū A. Strini- 
berga (premiera). Występ Solskiej i Wysockiej. 
W środę „Pelikan*, występ Solskiej i Wysockiej. 
W czwartek „Prawda”, dramat w 3 aktach Qzajkow= 
skiego (premiera). Występ Solskiej i Wysockiej. "e 
| W piątek „Prawda“, występ Solskiej i Wysockiej. 
Maty teatr miojeki (ul. dródecka 2 o), 


We Lwowie. 


— Z powodu nominacji posła Andrzeja Kę- 
Samorządowego podniosły pisma endęckie w ca- 
łej Polsce wielki alarm, nażzupełniej zresztą nie- 
Uzasadniory. Że poseł Kędzior jest osobą ze 
Wszechmiar ukwalifikowaną do zajęcia tego sta- 
łowiska, tego nawet pisma endeckie nie mają 
Odwagi poddać w watpliwość, Poseł 


“muie stanowisko opróżnione z powodu wyjaz- |we, 


Nadzorczej do tejże instytucji z terenu Małopoi- 
ski. Rady powiatowe w myśl ustawy sejmowej 
powołują po trzech radców ubezpieczemowych, 
rady zaś miejskie miast o własnycłk statutach po 
ljednym radcy na każde 1000 nieruchomości. Wy- 
brami z miast i rad powiatowych radcowie (na 
przeprowadzenie tych wyborów rozporządzenie 
przeznacza osiem tygodni) wybierają na zieździę 


wojewódzkim trzech członków do Rady Nadzor- 


czej tej instytucji w Warszawie. Tym sposoben: 
Rada Nadzorcza instytucji powiększy się o IŻ 
członków z terenu Małopolski, sprawy zaś u- 
bezpieczeń samorządowych zyskują przez to po- 
ważną liczbę reprezeniantów spraw i potrzeb 


diora na przewodniczącego Tymcz. Wydziału |terenu tutejszego. 


„Polska Dyrekcja Ubezpieczeń Wzajemnych 
jest (art. 1. ustawy) instytucją samorządową, o- 
partą na zasadach wzajęmności i mającą na celu 
dobro publicznie nie zaś osiąganie zysków”, a 
przeto ustrój tej instytucji i jej zadania powinny 


Kędzior | żywo zainteresować nasze czynniki Ssamorządo- 


którym ustawa zawarowiuje decydujący 


5 
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Niemna. We wszystkich artykułach i wzmiankach | wpływ na działalność i kontrolę Polskiej Dyrek- 


cH Ubezpieczeń Wzajemnych. 

— Strajk urzędników bankowych, Z Polskie- 
go Związku urzędników instytucji finansowych 
we Lwowie komunikują nam, że zarządzony 
strajk pracowników bankowych od poniedziałku 
7. bm. wobec spełnienia w ostatniej chwili ich 
postulatów, a w niektórych instytucjach przytze-. 
czenie tego spełnienia w naibliższych dmiach — 
został w tych pierwszych wstrzymany, w tych * 
drugich na parę dni odroczony. Jedyny wyjątek 
stanowi Bank Ubezpieczeń „Vesta“, który do- 
tychczas zajmuje nieprzęjednane stanowisko wo. 
bec żądań swych pracowników. 

— ŻZatarg piekarski, W tych dniach wybuchł 
ponowny zatarg w branży piekarskiej na tle ża- 
dań podwyżki płac, jukoteż ścisłego przestrzega- 
nia 8 godz. dnia pracy. Pierwszy czynnik nie iesi 
jednak istotną przyczyną zatargu. Robotnicy Żżą- 
dają wprawdzie podwyżki płac z obecnych 10 do 
16.000 mp. na 26 do 30.000 mp. tygodniowo, go- 
towi są jednak na ustepstwa lub na opuszczenie 
akcji cennikowej, Głównym powodem zatarg 


gów. Włochy mają najlepszą chęć dopomócliest praktykowana przez szereg majstrów praca 
Niemcom, ale nie mogą przytem narażać swoich |POnad normę. Ta druga „norma“ ustawowo nie- 


dozwolona dochodzi zwykie do 16 godzin dzien- 
nie. Rzecz w zasadzie nie zła, o We chodzi u 
wyższy zarobek przywiązany do pracy nocnej, 
szkodliwą natomiast jest dla kilkudziesięciu robot- 
ników „nie mogących znaleźć pracy Od szeregu 
miesięcy właśnie z powodu 16 godz. dnia pracy 
innych robo'mików. W cełu pogodzenia obu stron 
zwołano w dniu wzorajszym konferencję pracow 
dawców. Obradom przewodniczył wicepręzydent 
Obirek. Decydujących uchwał nie powzięto. Dal- 
Szy iąg pertraktacji we Środę i czwartek u pre~ 
zesa Izby rękodzielniczej Schirmera. Robotnicy 
nie podnoszą hase! strajkawych w odwet za Sia~ 
nowisko pracodawców. 

— Z Teatru Wielkiego. Dziś premiera „Eeli- 
kana” pp. Solskiej i Wysockiej, oraz pp. Artura 
Kwiatkowskiego i E. Snaya i p. Rybickiej. Reżye 
serja p. Wysockiej, która sztukę tę wystawiała 
w „Studiach“. Premiera „Prawdy“ Czajkowskie- 
go przesiiniętą zostanie na piątek 11. bm. Autor 
„Prawdy*"- otrzytnał "przed paru laty pierwszg” 
hagródę" ria kofikutsie „Życia“ w Krakowie. 

Artysta teatru Polskiego w Warszawie Bry- 
dziński zjeżdża na parę występów do Teatru 
Wielkiego i wystąpi w „Tajfunie" i „Człowieku, 
którego biją po twarzy“ Andreżewa. 

— nwalidzi szukają pracy. Korepetytor-aka- 
demik, samodzielny mistrz stolarski, b. star. 
przodow. P. P. za dozorcę-komornika, dwóch u- 
rzędników gospodarczych, dwóch początkujących 
książkowych, szachtmistrz, pomocnik rzeźnicki, 
pomocnik ślusarski, murarz, biurowy, palacz, kie- 
rownik kramu, telefonista, leśnik. ełew gospodar: 
czy, pieciu lżejszych prac, dwunastu robotników, 
dwudziestu woźnych, portjerów, względnie stró- 
żów. — Laskawe zgłoszenia uprasza Gł, Wydział 
Opiekuńczy nad inw. wojen., Poznań, ul. Pawła tę 
pokój 47, telefon 2994. 

m całej Polski, 

— f Jan Garon, utalentowany poeta zmar 
nagle w Lublinieckiem na G. Śląsku dnia 2. bm. 
Zmarły pozostawił po sobie kika poematów, jak: 
„Wywłaszczenie”, „Bolesław Kędzierzawy” i im 

— Tajny kantor wymiany w Warszawie. Po- 
licja Śledcza odkryła w Włarszawie pokątny kan- 
tor wymiany i handlu walutami. W czasie aresz. 
towania właściciela znaleziono waluty obcej, prze” 
ważnie marek niem. i dolarów na 8,000.000 mp. 
(Tel. wł.) (G). 


Ze świata. 


t Marian Topór.Kamińskii, naczelnik wy- 
działu mimisterstwa wyznań religijnych i oświe- 
cenia pmblicznego Rzeczypospottiej Polskiej zmari 
w Wiedniu. 

— Plaga rozwodów. We wszystkich częściach 
Świata  Skorstatowano po wojnie nięstychanie 
wzrastającą stale liczbę rozwodów. Pod tym 
względem i w Polsce zmieniło się wiele na gor- 
sze, daleko nam jędnak do „wyników* rozwodo- 
wych takich, jak we Framcji Niemczech, a zwija- 
szczą w Ameryce. W Niemczech ad czasu wożr- 
liczba rozwodów wzrosia w dwólnasćw, pryni. 


6 


jak wszędzie, trzymają wielkie miasta. W Ame- 
ryce jednak rozwody stały się wprost plagą ł 
poważne czynniki zaczynają się zastanawiać nad 
przyczynami tego zjawiska i nad zapobieżenie 
jemu. Są Stany, gdzie na trzy małżeństwa, dwa 
isię rozwodzą (Newada). W całej Ameryce w ro~ 
ku 1901 było 61.698 rozwodów, w roku zaś 1920 
już 132.753, a więc dwa razy tyle. 

Amerykański publicysta Koehn 
„różne przyczyny tego zjawiska. Przedewszys:- 
kiem zupełne  usamodzielnięnie się kobiety pod 
„względem materialnym, gdyż nowoczesna koble- 
'ta ma swój zawód, naucza, chodzi do biura, płaci 
sama za swoje stroje itd. Przyczyną też ma być 
moda niebrania Ślubów kościelnych (w Ameryce), 
brak dzięci, rezygnowanie z otrzymywania ali- 
mentów od mężów — a w końcu także teatr. Ten 
ostatni najfatalniej oddziaływuje na zgodność po- 
lżycia małżeńskiego. Takie przynajmniej ma zca- 
imie p. Koehn o teatrze amerykańskim i o Ame- 
irykanach. 


wynajdute 


Zebrania, odczyty 

i widowiska. 
— Z Lwowskiej Szkoły dramatycznej (Lwow- 
„skiego Instytutu Muzycznego) pod dyrekcją Cze- 
sława Krzyżanowskiego, informują nas, że wpisy 
rozpoczną się dnia 10. sierpnia w lokalu Instytutu 
wrzy ul. Sobieskiego 4. li. p., codziennie od 5 do 6 
„wieczorem. 


KURIER LWOWSKI z unia 9. sierpnia 1922, Nr. 178. 
a z O z z EC 


Program ulepszony odpowiednio do zadań 
i celów szkoły, oraz stosownie do poczynionych 


doświadczeń w okresie ubiegłego roku 0 BEGA, 


zostanie ogłoszonym w naibliższym czasie. 

Prócz sal wykładowych, odpowliadających 
wiszystkim nowoczesnym wymaganiom pedago- 
gicznym, szkoła rozporządzać będzie salą teatral- 
ną dl celów wykładowych i ekspe r eaa 
scenicznych. 


Grono profesorskie z roku ubiegłego powiek- 
szy szereg pierwszorzędnych estetyków i znņnaw- 
ców teatru. Zmiana dokonała się tylko na stano- 
wisku dyrektora szkoły, które to stanowisko po- 
wierzono b. dyrektorowi i reżyserowi „Teatru 
Małego”, długoletniemu pedagogowi i cenionemu 
artyście p. Czesławowii Krzyżanowskiemu. Kie- 
rownictwo literackie szkoły pozostaje nadal w rę- 
ku prof, Józefa Fryderyka Gawlikowskiega. 


—— 
Przez szkło powiększające. 

TARGI WSCHODNIE I MAŁŻEŃSTWA. 

W dziale ogłoszeń jednego z pism czytałiśmy: 
niedawno taki anons: „Dobrze prezentujące się 
panie, bardzo przystojne, itd. — znajdą zajęcie 
podczas Targów Wschodnich“. 

Wyobrażam sobie, jaki musiał być ścisk 
przed ową firmą, reilektującą tylko na bardzo 


EG panje diot PIZGSIE nie ZĘ > ani 


Hurjer ekonomiczny. 


Lwów, 7 sierpnia. 


+ Sprzedaż monopolu tytomowego w At- 
Strii (v) Jak donoszą dzienniki więdeńskie, rząd 
łaustryjacki josi się z zamiarem sprzedania mono- 
polu tytoniowego. W sprawie tej toczą się per- 
traktacje z jednem z towarzystw niemieckich, 
tw którem są zaangażowane kapitały amerykań- 
iskie. Ze strony kupujących zaofiarowano narazie 
50 miljonów marek niem., jednak rząd austriacki 
jgotów jest traktować tylko na podstawie waluty 
złotej. 


' -H Zatamowanie eksportu niemieckiego. (v) 
'Katastrofalny spadek marki niemieckiej wywołu- 
je równocześnie nieproporcjonalny wzrost cen na 
midęmieckich rynkach wewętrznych. Skutkiem te- 
go ustaje powoli zupełnie przewaga przemysłu 
‘niemieckiego, który jeszcze niedawmo mogąc kou- 
ikurować niskiemi cenami ze względu na walutę, 
eksportował bardzo znaczne ilości wszelkiego ro- 
'dzaju towaru za granicę. Obecnie w licznych ga- 
łęziach przemysłu ceny wewnętrzne osiągnęły — 
mimo waluty — wysokość cen Światowych. O- 
i'statnie odczuć się to dało dobitnie w przemyśle 
(drzewnym, który był np. w meblach użytkowych 
silnie wzasadniony na rynkach zagranicznych, ro- 
biąc Polsce mocną konkurencję. W ostatnich cza- 
sach eksport tych towarów już się nie kalkuluje, 

Ż cery wewinętrzne częściowo nawet prze- 
'kroczyły światowe. Przemysł polski winien bez- 
względnie wykorzystać tę sytuacię i zdobyć so- 
bie należne miejsce w działe gotowych wyrobów 
(drzewnych ma rynkach Światowych, a nie jak do- 
'tąd zadowa!'ać sie wywozem surowców. 


-- Fikcja pieniądza. Ceny na Ukrainie w dniu 


wiednio zmniejszyła się siłą nabywcza rubla sv- 


wieckiego. W dn. 1. stycznia 1 miljon rub. SG- 
wieckich równał się 3 rb. 66 kop. zł., a dn. 1. 
lipca 18 kop. zł. (AW.). t 

+ Pożyczką przymusową w Niemczech są 
obłożone tow. akcyjne, komandytowe, stowarzy« 
szenia, związki przemysłowe i handlowe itd. Od 
pożyczki zwolnione są majątki nie przekraczają- 
ce 10.000 mk., powyżej obciążone będą pożyczką 
w wysokości 4d 1 do 10 proc. przy 1 miljons 
wartości majątku. Cena pożyczki waha się od 94 
do 106 proc. w zależności od terminów wpłat, 
które mają być uskutecznione do marca 1923 
roku. (AW.). 

+ Ruch handlowy z Niemcami, Według ko- 
imunikatu komisarza Rzeszy do spraw udzielania 
pozwoleń na przywóz i przewóz, zniesione zosta- 
ły rozporządzenia Rzeszy w wypadkach stoso. 
wania odmiennych zakazów wywozu w stosunku: 
do Polski. Urząd dla handlu zagranicznego upo-; 
ważniono do traktowania wniosków o zezwole- 
nia na wywóz do Polski zgodnie z ogólnym! 
przepisami i z wytycznęmi kontroli handlu zagr. 
w stosunku do krajów o walucie niższej. (AW.). 

+ Niemcy zwiększają flote handlową. Tonaż 
handlowy niemiecki w r. 1920 został zredukowa- 
ny do 490.000 ton, w ciągu roku 1921 wzrósł 
jednak do 654.060 ton, w początkach lipca br. wy- 
nosił 1,78i13.000 ton. Przy takiem tempie rozwoyr 
flota handłowa niemiecka już w roku 1925 osią- 
gnie stan ilościowy z przed wojny. (AW.). 


HM. Targi wschodnie. 


-- Targi Wschodnie na Ukrainie. Polski kon- 
sułat generalny w Charkowie zwrócił się do za- 
rządu Il. Targów Wschodnich z prośbą o nadsy. 
łanie mu szczegółowych informacji, dotyczących 


J. stycznia br. wzrosty w stosunku do cen przed- į tegorocznych Targów Wschodnich, gdyż —, jak 


wojennych 273.000 razy, w dniu 1. czerwca rb. 


donosi — daje się 
K958.000, a w dniu 1. lipca 5,441.000 razy. Odpo-|Targami tak ze 


zauważyć 


strony urzędów  sowijeck.cji 


jedna Iwowianka, któraby się nie uważała za 
bardzo przystoiną. 

Ciekawsze jest jednak, że anons ten został 
i umieszczony w rubryce „Małżeęńs:wa”. 
| Ki. M. Z. 
| KOMUNIKATY. 


Sekrctarjat Politechniki 
zawiadamia, że wobec umieszczenia do niedawna w pra- 
sie stołeczuej i prowincjonalnej szczegółowych warun- 
ków co d. przyjęcia kandydatów w roku akademickin: 
1922/ 3, żadnych wyjaśnień w tel sprawie na zapytania 
listowne udzielać nie będzie. 


Warszawskiej 


EENET ETEN ISROST APNEA 


| NABESŁ AE. 


| (Za rnbrykę ie redakcia nie bierze odpowiadziałnościi, 


| porz z wiydiw tal 


Każdy lekarz ci powie, że codzienne punktualne 
odwiedzanie W. C. jest podstawą zdrowia, Cacesz 
je utrzymać zażyj rano „„PURYFIGE W każdej 

aptece lub składzie aptacznym o rzymasz. 403 


(Skład apteka Mikolasza). 


£ MARLES FDY 


ns" 


(PRE CORAN jak i prywatnych firm 
handlowych. 

-+ Targi zagraniczne na II. Targi Wschodnie, 
Na tegorocznych Targach Wschodnich otrzymaty 
na zasadach wzajemności osobne standy rek!a- 
mowe Targi w Pradze, Libercu, Wiedniu, Paryżu, 
Ingdumie i Tryjeście oraz Targ Poznański, które 
udzielać będą przez swoich przedstawicieli infor- 
macji i prospektów, dotyczących swoich Targów. 
Fakt ten jest wymownym dowodem, że młode 
nasze Targi uzyskały na arenie międzynarodowej 
trwale prawo obywatelstwa i weszły do Świato- 
wej społeczności jarmarków. ' 


Giełda. 


przy rezerwowanym popycie. Tendencia chwięj- 
na, usposobienie wyczekujące. Następne zebranie 
giełdy zbożowej odbędzie się we środę dnia 9. 
bm. o godz. 5 popoł. 


-- Giełda pieniężna. Na targu akch obroty 
w Chodorowskich, które zyskały sto punktów t 
zakończyły kursem 3.800. Polska Nafta wyższa, 
aniżeli w Warszawie — 1.825. Ziełeniewski po- 
szukiwany, płacono zwyż 5.000. Kursa walut za~' 
granicznych silniejsze. Franki podskoczyły na 
535, dolary 6.600. Praga z początkowego kursu 
163, obniżyła się na 161.50. Wiedeń poprawił się, 


zainteresowanie |1a 13.75, tylko Berfin ER na 9. 


kursa gieldy lwowskiej. 
Ż = żądają, T = transakcje. Zresztą: płacą. 


I 7 
7 
i A) Akc. Fank. sierp. B) Ake. przem. sierp. 


Akc. Związk. . 700 jl Galicja „,, .| 250000 
Dyskont Lw. 1800 || Gafota .. .| 1600 
Handi Pozn. . 8200 || Górka ...| 60% 
b 775 Ołko% . . . - 7250 

420 || Parowozy . . 1225 

725 Patria 2... 5k680 

825 Pezet o... 925 

550 Pocisk ... 825 

625 Pol Glob . . 650 

Pol, Nafiı . 1£00 

Pol Tow. H. 620 

Rakszawa . . 3800 

13000 Siersza oL. . 1250 

T 3800 Gór. Siersza . 6000 

1750 Tepege .. . bólu 

5 280U Zieleniewski . 4900 

Portland zS. — || Żegluga pol. 350 


Kursa walut Lwów — dnia 7 sierpn. 1922 
Kurier Lwne 
wski Ne, 178 Gotówka | Dewizy 
oL —*10 — —100— 
t e 8) }»3}—190)9 2550 )-—295 9 
160frs franc. | 515 3—535 0 62) 6—54930 
100 frszwaj. | il> 0 —1250 0 1173 0-137 309 
100 fre beiz. +9339—510 9 49300—510 8 
100 K czesku | . 15500—165)3 15503—16209 
100 K węg. 275 — 325 275 — 325 
108 K austr. 10 — 14 1-15 
108 M niem. 834 -990 850—975 
1 Dolar am. 6425 -65>2 6525 —6625 
100 Lir wt. - 70 0 — 300 :0 -70 0—300 9 
108 Lei ram. 45) —50)3) 47)9—52 7t 
WOguid ról | L25u03—493400 245 )90—3255 100 
| 100 K., norw. | > :5000—40000 + kÓDOWB-_BL3 09 
100 K, dań:. 84300-—36u0:) + 80000-—853 00 
| 1006 szw. f. 73000—73580 + 10399 —739 00 = 
] 


|Póarazawa da l dii? 


1234 0—124200 


nen JzBedh « Wada Wiedeń 


dnia 3 281. | dnia 44i dnia 4/[1. 


| Zur ych 
7. sierp. 


ZER" jast | em dnia 7 VIU. 


w ooo | M a aP 13 


793 
230359 


9.08 —0.03 
23.44 
43,07 
53:19 1032.25 
40.75 2913,00 
12.75 

—,27 
"81 
0.63 
b.25 
24.22 
3.15 
203 60 
80.10 
113.00 
137.00 


—109— 
:9700 —29500 
546 30 —542 10 


o 1600—5129) 
15700—15900 
142) — 185) 
967 —867 
6691—6630 
5020—3050 


87L15 
1741.00 
228.20 
14009.00 
5921.00 
7818,00 
9387.50 


UWAGA: pP“ oznacza kirsa poprzednią, osiatnio NOTOWAŃ 


-- Giełda warszawska. (Tel. wł). (G). Kursy 
dewiz mocniejsze. Marka niemiecka jedynie bez 
„|zmiany. Akcjami obroty średnie, po kursach czę- 
* liściowio utrzymanych, częściowo nieco mniej- 
t szych. Papiery publiczne w obrotach niewielkich. 
+ Giełda zbożowa. Silny popyt za zbożem 
twardem zbioru 1921 — prawie bez podaży. 
Transakcje w życie nowego zbioru z gotową do- 
sławą po 14.000, tudzież w owsie starego zbioru 
po 23.000. Silna podaż w życie nowego zbioru 
i 
420500 || 

977000 
1397000 |, 

„ 12540 
2584 fi 
100.— ' 
6695 |, 

51600 

2348 
46950 |! 

20 8 00 

S74 | 

103900: 

133 000 | 
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U stanowisko sskratarzy piwat. 


P W Austi byly przy wszystkich starostwach 
[kreowane stanowiska sekretarzy powiatowych. Do za- 
'krecu działania tyshże maieżały pierwotnie sprawy 
kance aryj: o-administracyjre. 

i Później zaczęto częściowo przydzielać sekreta- 
rzom powiatowym inne Sprawy należące do zakresu 
[działania urzędników konceptowych tak, że w latach 
11890-tych sekretarze powiatowi pełnili już wyłącznie 
tylko stużb; konceptową, załatwiając wszelkie. pra- 
[wie sprawy wchodzące w zakies działznia władz po- 
"tycznych L instaacji i byli wykazywani w kwartal- | 
„nych wykazach czynnoś.i jako referenci. Rządy 
austrjackie przekonawszy się, że w tych siłach, cheć 
tax zwanych kanceiaryjnych, mają również dobrych 
referentów, ze względów oszcządnościowych, ograni- 
czyły przyjmowanie prakrykautów  koncep'owych 
z akademickiem wykształceniem, natomiast kreowały 
więcej posad sekretarzy powiatowych, starali się 
usilnie o wcielenie ich do wyższej grupy urzędni- 
ków (zostali bowiem przy wprowądzeniu w życie 
„zustrjack'ej pragmatyki urzędniczej, mimo wykony- 
wania przez nich wyłąóbnie służby relerendarakie| — 
wcieleni do grujy urzędników kance!laryjry h michi 
więc awans o wiele gorszy, W r. 1914 mir. spr.| 
wewn. Heinolda przyrzeki, że ze styczniem 4935, | 
utworzy tak zwaną „Pomozniczą służbę konceptową* 
w wyższej grupie urzędniczej i wcieli do nej sekre- 
tarzy powiatowych. MWsbuch wojny przeszkodzi 
w przeprowadzeniu tego tak przz sekretarzy powia- 
towych gorąco oczekiwanego planu. Po razpadnięciu 
się Austtji, sekretarze powiaiowi z Małspolski wy- 
„syłeli deputacje do Warszawy, które u władz starały 
się o zrealizowanie wyż j wymien onego postulatu. | 
D:rwiacji tej przyrzekano buczo wiele, lecz niestety | 
nic się z tych przyizeczeń nie ziściło, 

Mimo zaszczytnego uznania, minist. spr. wewn. 
dla sekretarzy pow. nie wiedzieć z jakiego powcdu 
iprezydjum województwa we. Lwowie, w ostatnich 
czasach zawiadomiło sta:ostwa, że sekretarze powia* 
towi zaliczają się do grupy „służby kancelaryjnej". 

Jeżeli się od sekretarzy powiatowych żąda wy- 
Ronywania stałej i bardzo intensywnej nracy rele-| 
rendarskiej, to jest powinnością mierodajiych czyn- 
ników, przynajmniej w części wynagrodzić ich ciężką 
i wydatną pracę. J:żeli oragmatyka służbowa przy- 
lznae uczgdnikom z akademickim wykształceniem — 
po jednorocznej praktyce, VIII. stopień płacy, to se- 
kretarzom powiatowyin pełniącym stale od dziesiąt- 
„ków lat służbę refzrendarską, należy się chyba cał. 
„kiem uczciwie i sprawiediwie ten stopień płacy pa| 
'15 i więcej latach służby refer:ndarskiej. Tymczasem 
sekrętatz powiatowy pełniący służbę referendarsltą 
od 10 lat, a mający 22 i więcej lat służby policzal- 
nej do emerytury pozostije w X. stopniu tacy. Ten 
„Sam sekretarz z 11—18 latami służby refere idar- 
skej a 25—30 latami policzalnemi do emerytury, 
‘znajduje się w IX stopniu płacy, zaś sekretarz z 30 
do 38 latami ogólaej służby, a 20—26 latami słu- 
żhy częściowo (do roku mniej więcej 189 
kancelaryjnej, a z tego przynajmniej 


tiwi są ludźmi starszymi, 
lat życia i mają zwykle liczniejsze rodziny na utrzy- 
Inaniu. 


bujałych wymagań, żądają tylko, aby do nich zasto- | 
jSowano ściśle postanowienia ustawy z 17. lutego 
1922 o państwowej służbie cywilnej. 

Skoro sekretarze powiarowi, od dziesiątków lat, 
Penig wyłącznie służbę referendarsią, nikt nie może 
zaprzeczyć — chyba tylko ludzie krótkowzraczni 
M złej woli — że do nich powinny być zastosowane 
¡Postanowienia artykułów 1!. i 175. ustawy o cy- 
|Wilnej służbie państwowej. Brak wyższuch studjów 
Nie odgrywa tu roli przeszkody. Jak ogólnie wiad»- 
Imo, urzędnicy w b. zab. rosyjskim ï pruskim, w wiel- 

im procencie nie mają naw.t średniego wytsz ałce- 

Nią, mimo to jedn:k są nietylko referentami i star- 
 IBzymi referentami, ale nawet starostami. Okoliczność 
ta nie przeszkadza wcale tym urz dnikom być dziś 
dobrymi kierownikam! urzędów i referentami, A czyż- 
(by sekretarzy powiatowych z Małopolski miano tra- 
ttować jako obywateli drugiej klasy? 


p— OO: —w 


| 


Toy 
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U pala b. r. Nowość 


8—1990)/t5 Þyć aktual 
18—24 latami | CZEŚĆ publiczności zgodzi się zupełnie na nasze 


stużby reierendarskiej — i to tylko częściowo — w| WYWOdY, a maj Ab 
VIIL stopniu płac. Stan ten dłużej trw:ć nle może, | WNOŚCIĄ boikotowanie takich zawodów, których 


Taka niesprawiedliwość w demokratycznem państwie | Orzanizatorowie wykorzystując 1 WOŚ 
musi być usunięta, tembardziej, że sekretarze powia- | interesowanie Się wynikiem podwyższają ceny 
liczą bowiem od 40—60 | wstępów do zawirotnej wysokości. 


Szkretarze powlatowi mie stawiają żadnych wy- | Wwiańskich w Pradze. 
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KRON a SPORTO WA 


HAKOAH (Wiedeń) — POGOŃ = 6 : 0. 

Tydzień za tygodniem przynosi jakąś nową 
sensację sportową. Oto w przejeździe z Czernio- 
wiec zawiliała do nus słynna żydowska dnużyaa 
wiedeńska Hakoah. Jest to jedna z nalepszych 
obecnie drużyn we Wiedniu i w mistrzowstwie 
Austrii zdobyła drugię mięysce, mając tyłko o ie- 
den punkt mniej od zwycięzcy Sportkłubu, —- 
Wprawdzie najwiekszą sławą w spotkaniach mię- 
dzynarodowych cieszą się Rapid i Amatorzy, to 
jednak w każdym razie Hakoah przedstawia typ 
gry pierwszokłasowej wiedeńskiej w nailepszen 
wydaniu. Nic też dziwnego, że zainteresowanie 
było ogromne, a szczególnie w niedziełę stawiły 
się tłumy publiczności nie widziane dotychczas 
na naszych boiskach. 

Stosownie do udziału publiczności zostały 
podwyższone ceny wstępu do wysokości wprost 
nicprzyzwoijtej. Cena za miejsce siedzące ma try- 
bunie 1500 mk., a za stojące na parterze 500 mk., 
to chyba już szczyt wszystkiego, co można osią- 
gnać w tym kierunku. Wtrost drożyzny podzia- 
łał zdaje się ekscytująco na aranżerów tych za- 
wodów i zdecydował ich do tego postępku, który 
ładnym nazwać nie możną, a raczej należałoby 
go dosadniej scharakteryzować. Adaje się, że nie- 
długo władze będą musiały wglądnąć w te prakty 
ki, gdyż w przeciwnym razie bujny ' rozwój na- 
szego sportu zostanie rychło powstrzymany. Atbo 
lepiej od razu zerwać z tradycjami amatorskiego 
sportu i przemienić kluby w' przedsiębiorstwa ak- 
cyjne, pracujące li tyłko na dywidendę dla swych 
członków. Sądzimy, że organizatonowie tych za- 
wodów, zechcą usprawiedliwić się publicznie z 
tej nadmiernej podwyżki cen, tem bardziej, że do- 
tychczas nie urządzali nigdy zawodów na więk- 
Szą skalę i wszystko wygląda na to, że chciano 
zrobić majątek za jednym zamachem. Rozumiemy 
dobrze, że nasze kluby sportowe walczę prawie 
zawsze z deficytem, że położenie ich bywa cza- 
sem trudne, lecz z „drugiej strony mależy stanąć 
iw obronie „zdzieranej bezkarnie publiczności. Już 


iz okazji zawodów lekko-atletycznych, gdy wyra- 


ziliśmy żal z powodu małej stosunkowo ilości pu- 
bliczności, otrzymaliśmy list od jednego z PT. 
Czytelników, w którym jako powód absencji pu- 
bliczności podawał zbyt wysokie wstępy, choć 
wtedy Pogoń, mimo wielkich kosztów, nię pod- 
wyższyła cen zupełnie, owszem, były naznaczo- 
me niżej, iak na przeciętne meczę. W tym wypad- 
ku jednak nie zgodziliśmy się z poglądem nasze- 
go Czytelnika, gdyż jądro sprawy leżało absolut- 
nie w ibraku zainteresowania się publiczności za- 
wodami lekkoatletycznemi. Tym razem jednak o- 
czekujemy z niecierpliwością głosów naszych 
Czytelników w tej sprawie, którą zaczyna nieste- 
ną. Jesteśmy pewni, że większa 


lepszą odpowiedzią byłoby z pe- 


ciekawość i za- 


Sprawozdanie z zawodów podamy później, 
jak również i omówienie dokładne Igrzysk Sto- 


OGLOSZENIA, 
Przedstawicielstwo 


odłamy na wschodnią i zachodnią M łopolsk: artykułu 
metalowego, wycib anego w naszej fabryce, Dla pomie- 
szczenia wyżej wymienionego artykulu potrzebny 
lokat obszerny. Rafl'ktujemy tyłku na poważną firmę. 


Oferty pod „8837* 
Paznań, Gwarna 19. 


Aalaga sztabowe, Biachę, 


Dźwigary po oryglna'nych cenach fabrycanych w 
nosyłkach całowagonowych  oołeca PELOT?’ 
Zajtra z ogr. por. Lwów ul. Batorego £. 2328 


jest 


də Wielkopolkiei Agencji R-klamy, 
2362 


WSKĄ z dnia 9. sierpnia T027. Nr, 178.0 


| 
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w nezwykie za mującym dramaci" eiy dusdiym t. 
5 © 3 ry kres 
zęby tygrysa. = 


Feliks Galiciaski | 
wykonuj: i 
szyidy, reklamy, napisy | 


Dział lakierniczy — Lwów Boimów 4. 
(wejścia z frontu. 352 


Fundacja hr. Skarbka 
sprzedaje w KULIKOWIE łąki przy gośc ńcu 
pierwszej jakości tylko Pelakom. — Wiadomość 

biura fundacji „Stary teatr". 2355 


z 4 
Wiedsński Międzynarodowy 
1Q©—18 wrzeseń 1922. 
Korzystna okazja zakupu dla wsre'kich, | 
aaięzi, 4000 wystawców z .rajn i cacranicy. 
OGndział surowców i półSabryratów. — 
Jarmar techmic-my i dudawiatya 
Wsza.kich informacji udziela 
WIENER MESSE A. G. WIEN 
Messepalast 
jar również honorowe przedstawicieistwa: 
LWÓW, Izba Handlowa i Polsko-Bał- 
tyckie T-wo Handi. i Przemysłowe $. A. $ 
BRODY: Izbą Hand'owa .6i } 


vii, 


ypa 


Zaoszezęd 


nosząc obcasy 
i xelc/wki 


kad c zł kowe 


mistytut Gralalodiqie Frol d Gras iem. 


i uzdolniena na podsta- 
naj- 


Wydaje oceny charakteru 
wię nadesłanich próbek pisma 
odpowiedniejszy jest ! st z kopertą, 
tem na papierze nielinijkowanym, 
leżytości zasadniczej: 1000 Mk. dli 
instytutu Kraków Grodzka 64. Il p. 


oryginalnego: 
pszny atramen- 
o nadesłinin na* 


Osobiste przyjęcia co niedzielę od godz. 9—13. 


ECZKI ŻELAZUE 


ki kaset gytuk ocynkowane bardzo sijne. pojemności 
200, 200 i 400 liirów okazyjnie do sprzedamia 


+P EL O'T“, Spółka z ogr. por. 


Lwów, ui. Batorego 4. 2325 
w bő 


3 5 E i : s > 


Naluraima woda stołowa pierwszorzędnej jakości 
(a la Gieshiibier), Wysyła i dostarcza Zarząd 
źródła „Dewajtis“ w Pacykowie pod Stanist a 
641 


Wowem., 


8 KURJER LWOWSKI 2 dnia 9. siermnia 1922. Nr. 178. 


W większem misście na Pomorzu jest 
z powodu spraw familijnych na sprze- 
daż kompletnie urządzony 678 


zakład graficzny 


z dobrze urządzonemi biurami. Nabywca nie 
potrzebuje być fachowcem, gdyż pierwszorzędne 
sily wśród personalu. 4-pokojowe mieszkanie 
z łazienką i t. d. ewent. z meblami do przejęcia. 
Potrzebea kwota do przejęcia 25—30 milj. mkp. 
Łaskawe zgłoszenia pod „Egzystencja 2075“ do 
Reklamy Polskie, Aleje Marcinkowskiego 6 


Zarządca lasów i tartaku 
fat 38 żonaty z egzaminami państwowymi z 
długoletnią praktyką w kraju i zagranicą jaka 
kierownik tartaków wodnych i wielogatrowych 
parowych, specjalista w tarczeniu bukowych 
i jaworowych łat na meble ect, ect, znakomity 
energiczny organizator poszukuje samoistnej 
posady w większem gospodarstwie leśnem, lub 

przedsiębiorstwie tartacznem. 2364 

Na żądanie może objąć posadę wraz ze swoim 

adunktem lat 23 znakomitą siłą kancelaryjną 

i rewirową. — Łaskawe zgłoszenia do Admi- 
nistracji „Kurjera Lwowskiego pod „R. D“. 


ł 
w TY CZY a 


Największa FABRYKA GYGAR 


w Wielkopolsce; dostarczająca tyłko najprzed- 
niejszych wysobów po cenach monopolowych, bę» 
dąca w możnoś i dostarczyć każdą ilość wyrobów, 
poszukuje natychmiast pierwszorzędn. 


przedstawieiela - 


na Małopolskę z rozl:głemi stosunkami, b:dącego 
w możności zaprowadzić firmę całkowicie na tam- 
tejszym terenie. 


Łaskawe oferty uprasza 


M. ROSENBERG, fakryka cygar, Poznań 
"ut Patr. Jackowskiego 32. 


2361 


Sprzedajemy 
węyie! górnośląski 
drzewo bukowe 


rebang, suche, od 1,009 kgr. w zwyż 
z dostawą, 


CENTRALA AGENTUR HANDLOWYCH NA WSCHODZIE 
3-go Maja 16. — Tel. 421. 


Lwów. 2352 


Poszdy i praca. oważna firma bus 
dowiana w Krako- 
osada lekarza  o.|Wie poszukuje zdolnego u- 


kręgowego w Nisku pńczonego studenta archi- 
tudzież ukuszerki okręgowej|ektury do swego biura, adres 


tw Jeżowem i w Kurzynieļi warunki Kraków „Ruch“ 
jest natychmiast do obsadze-|Sszczepańska 9, A 
(nia. Podania należy wnosić 2356 
do Wydziału Rady powiato- 
'wej w Nisku w terminie do gboszukuję trache Ga 
końca serpnia 1922, gdzie szej bony-freblanki z szy- 
ileż bliższych informacji 2:-|cjem do dwojga półtorarocz - 
siągnać można. 2857 |qych dzieci na wiej. Zgło- 
s zenia; Zofia Ząbecka; Pod- 
'gandydat notarjalny 2 korze p, Śtizeliska nowe. 
prawem substytucji pO-|(tjsty tylko polecone, bo 
szukuje posady natychmiast, | „„, zej gina) , 2341 
Zgłoszenia >]. T.e, La:zki, e 
poste-restante, Mościska, 


2315 ję okiety lub panny wolne 
3 a od zajęcia moga znaleść 
IN szusz w Żabiu po-|popłatne zajęcie w miejscu 
szuzuje młodszego kan-|zamieszkamia, po infermacje 
dydata i solicytatora bacdec |jjstownie A. Klapholz, Podeó- 
biegłego w sprawach Spad-|-ze, Kalwaryjska 60. 2359 
„kowych. Zgłoszenia z poda- 
„niem warunków wprost. 
2337 


iuro Niemczynow= 
ZEE E skii, Lwów, plac 
ge. ocz ag i em.-|Rkademicki 8, umieszc.a 

go z dobremi polece-|nauczyciełki, bony iastrzkto- 
piam’ poszukuje na ordyna- rów, służbę domową, gospo- 
wię zarząd lasu Osmolice,|darczą, oficjalitów,: gospo- 
p. Belz. Śwadectw sę nirjfarczych, kowali, kachaszy, 
wraca, 2338| u bhar-i, gospodyrie. 2348 


DYSTE LATO R rutynowany, 
samodzielny, odpowiedzialny za swą pracę, 
poszukiwany na wyjazd do Kongretówki 
niedaleko poznań kiego, Oferty nadsyłać do „Dysty- 


larni M. Freund“ — Kalisz, Łódzka 3 


Oddam 
(NAW 


Kupno i sprzedała 


poepian dobrej narki 
sprzedam, Kopernika 26 


parter, Skleniarski. 235 l 


orówki i porzeczki zə- 
kupimy w większych 
ilościach, loco fubryka  „Ja- 
'Jowin*, wo Lwowie, Bogu- 
sławskiego 9-11 2353 


Fabryka 
wyrgdów że'eznych 


w pobliżu dworca towaro- 
wego, 26 robotników, w peł- 
nym biegu (możność powię- 
kszenia) z 2 mieszkaniami 
do sprzedania. 

Oferty uprasza f rma Erich 
Schmalz, Grudziądz, 

ul. MMłyńcka 26. 180 


NAJWIĘKSZY WYBÓR 


w Poznańskim I na Pomorzu; dóbi 
rycerskich, majątków złemskich, 
gospodarstw, łabryk, tartaków, 
cegielń, zakładów przemystowo- 
handiewych, wili I kamienic po- 
siada na sprzedaż „PORTUNA“ 
Toruń, Szeroka 52. Telef, 0 


Mt" ropne od 6 do 
120 HP, Maszyny młyń- 
skie kamienie, trausmisje pa- 
sy po cenach konkurencyjnych 
poleca Pilot" Lwów Banri 
26 


z 


Róźns. 


ada Szkolna Powiatowa 
uniewsżnia legitymacje 


WT O 


IECZN 


MEIS A ERAN ną 
ligmie poważnej wyłączną sprzedaż naszego produktu 
ZU WAP ENNEGO) na Galicję, która mogłaby nam w za- 
mian dla niszego Hurtownego handlu wysyłać materjały buda- 

wiane, oliwy, tłuszcze i inne artykuły. 2.49 


Pomorskie Zakłady Wapienne, Nowemiasta Pomorze. 
PZ 


166 © 


INŻ hd 113) 


ti tzu 


w 
dla dzieci do lat 14-tu 
położoną w pięknym starym lesie sosnowym. — Stała i troskli- 
wa opieka lekarska i pielęgniarska. Kąpieie lecznicze. — Wy- 
kwintne, zdrowe i obfite utrzymanie. -- Kolej poczta, telegraf 


i telefon na miejscu. 


Polski Czerwony Krzyż, Okręg Wielkopolski 
Poznań, Wały Kościuszki 1. 


urzędniczą Estery Reichów- | EM 


nej nauczyc elki, wystaw o ej 
przez Rudę Szkolną Fowiato- 
wą w Słanisławowie. 
wodniczący Rady Szkolnej 
Powiatowej Inspektor szkol: y 
Kabarowski, 2363 


manemnu autorowi ogł = 
szenia, jarobym szaka- 

ła korepetytora oświadczam, 
„e pomocy  niepotrzebuj:. 
Żart uważam za ordynarny, 
niesmaczny i zrobię steso- 
wny użytek, 236| 


pana Doxkturay kory 
jęchał z wakacji przez 
Kraków do Lwowa 1ospie- 
sznym w dzień, dnia 29, lip- 
ca i towarzyszył miw tram- 
waju do ulicy Madeckiej, 


Prze- 1 EB 


proszę o pcfatygowanie się f A4 


do pociągu pospiesznego po 


obiedzie dniu 10. 
ponownie przyjeżdżam. l'an’ 
Lola. 2 610 


ho rajrentowniejszej 
$ tezkonkurencyjnej spra- 
wy, posznkuję wspólnika 
Inżynier Chrzanowski, Z mo- 
row:cza 6. 2354 


eroticka, Kopernika ! 


przerabia modnie, tanio 
kapslusze fi.cowo, jedwabn , 
aksamitne. 22198 


anio, m.dnie, przerab u | 8 


kapelusze damskie, dzie- 
cięce, pl. Unji Brzeskiej 8, 
Śliwska, 2290 


paajeniewe piwo Że 
laz:ste-stodowe, uywa- 
ne stałe, zapobiega niedokre- 
wności. Wysyła fabryka Ja- 


błonowskich 2. dać wszę- 
dzie! 2343 
RETESIKK WYTPTO WERONIKI 


sierpn a | FA 


inżyniera i Budowniczego 


z praktyką oraz zdolnego POBMAJSTRZEGO poszukuje na Wschod- 
nią Małopolskę wielka firma budowlana. Wstąpienie zaraz Oferty pod 
„T. M. do Biura ogłoszeń M. T. Krzysztofowicz, Lwów, Sokoła ż. IL p. 


Wyrabia 
(Kalkstickstoff) dla celów rol- 
niczych. Zawartość azotu 18°, 
do 20 


syłki całowagonowe przyjmuje 


| 


Zarząd fabryki w Chorzowie. 


wong Rzy 


otwiera z dnięm 1. sierpnia b. r. 
w Puszczykowie pod Poznaniem 


Zgłoszenia przyjmuje i 


Państwowa fabryka 


AWIĄGRÓW AAI 


c: 


o Zamówienia na prze- 


ROW 


JA: AS ~$- f 


'arowy-Turbo-Agregat 
300 K W 3090 V o 50 ciu perjudowym prądze 
zmiennym z jednym rurkowym kotiem wod- 
mym o 250 n.3 powierzchni og-zewaln=j, ciśnienie 
2 atmosfer, loco stacja Austria n ższa 
tanio do sprzedania. 
Inż. F. PROKSCH, Wieden Vi, Gstreida- 
markt 7. Tełef, 812 i 2886. le:egr. adr. tr-.ksch= 
2358 motor. 


Wieki 


M 


vozia 


yjaśuień udziela 
i ceny podaje. 


DYREKCJA. 


679 
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WICI 


Ca 


azotniak  wapniak 


